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ZSRR nie weźmie udziału 
' .-, •' • I '~ \ '.' • .,., ' ~ ' 

w debatach Rady 
• PARYŻ PAP. - Na wtorkowym posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa uchwalono 9 głosami 
przeciwko 2 (Związek Radziecki i Ukraina) 
umieścić sprawę Berlina. na porządku dzien· 
nym. 

Wtorkowe po6iedzenie Rady ro.zpoczęlo się 
o godz. 15 min. 15. Jako pierwszy mówca za­
brał głos delegat Francji - Parodi. Twierdził 
on, że umieszczenie sprawy Berlina .na .porząd· 
ku dtiennym Rady jest prawniczo uzasadnio­
ne, gdyż n.ie prze.sądza o'llo kwestii kompe· 
tencji Rady Bezpieczeństwa co do tego probie 
mu. Delegat Francji oznajmił, że będzie wpraw 
dzie głosował za umieszczeniem sprawy Berii· 
na na porządku dziennym, zastrzega sobie 
jednak na później zajęcie stanowi6oca co do 
meritum sprawy. 

Z podobną motywacją wystąpił delegat Sy· 
rii - Faris el Khouri. Oznajm.ił on, że wpisa· 
nie sprawy Berlina na porządek dzienny nie 
jl!6t równoznaczne :z uznaniem kompetencji 
Rady. Z drugiej strońy umanie ikompetencji 
Rady Bezpieqeństwa nie byłoby jeszcze rów· 
noz.naczne ze stwierdzeniem istnienia groźby 
dla pokoju, ani też z obarczeniem Związku Ra 
dzieckiego odpowiedtialnością za powstałą 
sytua<:ję. 

OSWIAOCZ,ENIE WICEMINISTRA 
WYSZYŃSKIEGO 

Przed głosowaniem zabrał głos delegat ra­
d.ziecki Wyszyński. Ponowił on swój energicz 
ny protest przeciwko wnioskowi o wpisanie 

Bezpieczeństwa nad „kwestią Berlina" 
ściśle ustaliły mechanizm regulowania zagad· f n ego z Niemcami, skoro się przypomni uch wa 
nień dotyczących Niemiec i innych b. państw ły :ondyńskie, reformę walutową, wywożenie 
nieprzyjacielskich. Co się tyczy Niemiec, or· urządzeń przemysłowych i w ogóle akcję sepa 
ganem kompelenlny~ jesl z jednej strony Woj ratyslyczną, .która r.araża na szwank gospo· 
skowa Rada Kontrolna 4 mocarstw, z drugiej darkę radzieckiej 6trefy okupacyjnej w Niem· 
zaś strony Rada Ministrów Spraw Zagranicz· 1 czech1 Są to wszystiko posunięcia zachodnich 
nych jako instytucja cywilna o charakterze władz okupacyjnych, wymierzone przeciwko 
międzynarodowym, powołana również do utrzy gospodarce Niemiec i stanowiące pogwałcenie 
mania pokoju i bezpieczeństwa. układów międzynarotjowych. Absurdem i śllł'l<' 

Wiceminister Wyszyński zbijał argumenty sznością jest również utrzymywać, że gdy Zw. 
niektórych . delegatów, jakoby w Berlinie nie Radziecki musiał podjąć zarządzenia obronne, 
chodziło o kwefilię niemiecką lecz wyłącznie !Die miało to nic wspólnego z Niemcami. Gdy 
o spór między Związkiem Radzieckim a 3·ma drog11 separatygtycZIIlej reformy chce się pod· 
mocarstwami zachodnimi. I ważyć gospodarkę Berlina, oświadcza się nąm, 
Jakże można mówić - oświadczył m. in. że środki obronne przeciwko tej akcji Sł\ skie· 

delegat radziecki - że nie ma to nic ws.pól· (Ciąg dalszy na sir. 2·ej) 

Przeciw terrorowi grupy Tito 
wypowiadają się członkowie poselstwa jugosłowiańskiego w Ottawie 

OTTAWA (PAP). - Radca poselstwa jugo· ważam, że polityka obecnego rządu jugosło· 
słowiańskiego w Ottawie Luki.n, który przez wiańskiego stanowi zdradę podstawowych in· 
ubiegłych kilkanaście miesięcy pełnił funkcje leresów mego kraju, wprowadza Jugosławię 
chaige d'affaires posel6twa, zrezygnował ze do obozu imperialistycznego i lym samym po· 
swego 6til'nowiska na znak iprotestu przeciwko zbiwia ją niezawisłości. 
obecnej polityce kierownictwa Komunistycz- Polityka ta wystawia na szwank lnte1esy 
nej Partii Jug06ławii. Jugosławii, która nie może 'realizować socja· 

Lukin złożył następujące oświadczenie: „Rn· !izmu bez braterskiej współpracy ze Związ· 

zem z 6 innymi urzędnikami poselstwa rezy· kiem Radzieckim i krajami demokracji ludo­
gnuję z mego stanowiska radcy, ponieważ u· wej''. 
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Spiący Farys 
~ywolal 

salwy śmiechu 
na . Radzie ·Bezpieczeństwa 
w Paryżu 

LONDYN PAP. - Korespondent agencji 
Reutera na sesji ONZ w Paryżu zanotował 
charakterystyczny epizod wtorkowego posie· 
dzenia Rady BezpieczeJ\stwa, na którym zapa· 
dla uchwała w sprawie umieszczenia k ""'P.Stii 
Berlma na porządku dziennym. 
Według relacji korespondenta, delegat ra· • 

dziecki Wyszyń6ki zauważył podczas swego 
przemówienia, że delegat syryjski Farys el 
Khouri pogrążony jest w głębokim snij> Wy· 
szyński zbijał właśnie argumenty USA i w:el 
kiej Brytanii, poparte poprzednio przez Syrię 
w sprawie zastosowania art. 107 Karty ONZ. 

Z właś<:iwym mu poczuciem humoru de'.egdt 
radzieoki 'powiedział: „Mam nadzieję, że s/y 
szy mnie również delegat syryjski", Gdy wy· 
buch śmiechu wśród członków Rady Bezpie· 
czeństwa nie zdołał obudzić Farysa el Kh.o:.iri, 
- Wyszyński doda!: „Nie wiem, jakie §rodki 
trzeba będzie zastosować, by mnie wreucfe 
uslyswł". 

Dopiero wówczas delegat syryj6kl o<:kn~ł 
się i wtedy · Wyszyński przeprosił go lron!cz· 
nie, że mu przeszkodził, co wywołało nowy 
wybuch śmiechu. 
Amerykańska „maszyna do głosowania" -

jak widać z powyższej 6Ceny - dobrana zo· 
stała pierwszorzędnie ze starych kukieł. które 
bezmyślnie podnoszą ręce do góry, tak, !ak 
im Marshall każe. 

sprawy Berlina na porządek dzienny, atwier· s k k b I I F 
::~hb~nt: u::.a~i~kmg~~~~~cz;ą,m;t~~~i1~~ łra·1 go' rn·1 o' w o ·1ą ca q ranc·1 
Je nie mają nic wspólnego z pragnieniem po· 
pokojowego uregulowan'ia kwestii dzielących 
D!OCarslwa okupacyjne w Niemczech. Do strajku przyłqczyło się 200 tysięcy pracowników instytucji . użyteczności 

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, żę nie bę· publicznej. Drukarnie paryskie nieczynne· 
dzie odpierał szczegółowo twierdzeń delega· 
ta amery.kań6kiego na temat r.zekomej „bloka· PARYŻ (PAP). - Strajk 300 tys. górników j również udział górnicy zrzeszeni w chrześci· 
dy Berlina", gdyż no te bezpodstawne oskar· francuskich, który wybuchł w poniedziałek , jańskich związkach zawodowych i w organi· 
żenia odpowiedziała już wyczerpująco nola ra trwa w dalszym ciiigu. ucji Force Ouvriere. 
dziecka z dnia 3 pażdziernika. Pragn:e jednak Jednocześ.n;e w Paryżu i miastach prowin· W całej Francji organizowane są akcje 
przypomnieć takt, że separatystycznę posunię· cjonalnych proiklamowany został jednodn:o· zbiórkowe na rzecz strajkujących. S~rajk od­
cia mocarstw zachodnich w Niemczech spo· wy strajk ostrzegawczy. W stolicy Francji za· bywa się w całkowitym 6pokoju mimo pro· 
wodowały zarządzenią obronne ze strony Zwią 6trajkowali pracownicy zakładów użyteczności wokacyjnej postawy władz, które ściąg·nęły 
z.ku Radzieckiego. Wbrew twierdzeniom amery publicznej. We wtorek rano Paryż był poz.ba· pos:tki wojskowe do departamentów północ· 
kań.s.kim, nie ma jednak żadnej „blokady Ber· wiony wody. nych oraz strzelców senegalskich, stanowią· 
lina'", ani też ludność Berlina nie jest zagro· CGT, chrześcijańskie związki zawodowe o· cych część wojsk okupacyjnych w Niemczech. 
fona głodem. Twierdzenia te są tylko fa/szy· raz Force Ouvriere ogłosiły na wtorek de· Związek górników francuskich ogłos1! kQ· 
wym manewrem propagandowym. monstracje robotnicze na znak prote.stu prze· munikat, w .którym podkreśla jednolitą posta-

w każdym razie - jak -stwierdzi! z nacis· ciw rządowej ipolityce płac i cen. wę strajkujących i protestuje przeciwko kan· 
kiem delegat radziecki _ sprawa Berlina nie PARYŻ (PAP). _ Strajk górników jest po· centracji o.ddziałów wojskowych_ w półn.oc· 
podlega kompetencji Rady Bez,pieczeństwa. wsze.chny. We wszystkich zagłębiach: Nord, nym .zagłębm węglowym'. Komui;ukat 6tw1e~· 
Właściwym organem do rozpatrzenia tej Pas de Calai6, Lorraine, Dauphine, Auvergne, dza, ze. próby. o.kupowa~ia. kopaln przez wo1-

sprawy jest Rada Mi!llistrów spraw z.a.granicz górnicy porzucili .prace. Strajkują również gór sko UIJ.1emozliw1a stra1ku1ącym prowadzen~e 
nych. Liczne układy międzynarodowe, w szcze nicy w kopalni uranu Saint-Simphorien oraz niezbędnych pra.c konser.wa~y/nych, co moz.e 
gólności zaś układy jałtański i poczdamski, w ko1pa•Lni złota w Chalelet. W strajku biorii spowodować umeruchom1en1e kopalń na dluz­„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„ •• szy okres czasu. 

Od.powiadając na apel Generalnej Konfede· 
racji Pracy (CGT) oraz chrześcijańskich związ 
ków zawodowych, 200 tysięcy pracowników 
instytucyj użyteczności public1.nej rozpoczęło 

Prawdziwy obraz i właściwe wnioski 

w całej Francji we wtorek strąjk protestacyj· 
ny. Strajkują pracownicy sz.pitali, wodoc1ą· 
gów, za.kładów oczyszczania miasta, oraz urzę 
dnicy w merostwach. Pracownicy instytucyj 
użyteczności publicznej domagają się 15 pro· 
cent podwyżki płac. 

Związek zawodowy pocztowców wezwał 
swych członków do organizowania wieców 
protestacyj'llych. 

Strajk drukarzy paryskich firm wydawni· 
czych trwa już drugi tydzień. Liczne czaso· 
pisma i tygodniki nie ukazują się. Na znak 
solidarności zastrajkowali drukarze w Alge· 
rze i Lyonie. 

Konferencia lotnicza w Pradze 
PRAGA (PAP). - W poniedziałek otwarto 

konferencję w sprawie lotnictwa cywilnego ri: 

udziałem przedstawicieli państw demokracji 
ludowej, ora zaproszonych ' gości z towa· 
rzystw lotni eh innych krajów. Właściwe 
obTddy podjęte zostały we wtorek. 

Nota radziecka w sprawie sytuacji w Ber I Nota radziecka Jest pierwszym dokumen­
Ilnie, ogłoszona w odpowiedzi na notę Sta· tem dającym pełny i prawdziwy obraz ro· 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii I Francji, kowań moskiewskich i berlińskich. Okazuje 
zawiera następujące niomenty: się bowiem, że oficjalne dokumenty mo-

l) analizę przyczY'll, które doprowadztly carstw z.ach?filtich.. omawiają~e pne~ieg 

Masowe demonstracje robotników brytyjskich 
do obecnej sytuacji w Berlinie tych rokowan, zawierały powazne pneina-

• ' . czenla I niedokładności. Nie były to przeina 
2) szczegołowy opis pertraktacji P??~adzo- czenia i niedokładności w sprawach drob-

nych w Moskwie między ~~zedstaWl·Cllelami nycb l nieistotnych. Zmierzają one do wpro 
4 mocarstw oraz pertraktacJt między gu.b~r· wadzenia w błąd opinii publicznej i do fał­
natorami 4 ~tref okupac~jnych w Berhnte, szywego pnedstawienia stanowiska radziec­
z wyłąszczemem WS?Jystk1c~ spraw spornych kiego, Faktem bowiem jest, że negocjacje 
i sp~aw, co do których siągnięto porozu- moskiewskie mogłyby doprowadzić do poro· 
mienie~ zumienia, gdvby rządy USA, W. Brytanii i 

3) nieodpartą polemikę z gołosłowną tezą Francji nie dążyły do wyparcia Związku 
pańs_tw zachodnich ~ tym, że ~ytuaeja yr Radzieckiego z jego strefy okupacyjnej. Ta­
Berhnie stanowi grozbę dla pokoJu i .bezp1e ki bowiem, a nie inny jest sens żadań przed 
cz.eństwa międzyMrodowego l wreszcie stawionych przez mocarstwa 1tachodnie. Za 

4) pełną. platformll porozumienia między· stan rzeczy w Berlinie odpowiedzialność spa 
narodowego w sprawie Berlina. i całych da na nądy 3 mocarstw. 
Niemiec„ • Rząd radziecki sformułował swe stanoWi-

Krótkie to wyliczenie spraw omowionych sko w sprawie przekazania sprawy Berlina 
gr.untownle w nocie radzieckiej wskazuje z Radzie Bezpieczeństwa, Stany Zjednoczone. 
jak ważny~ d.okumentem politycznym mamy Anglia i Francja usiłują wystąpić w roli 
tu do czyn1enla. obrońców pokoju, któremu rzekomo zagraża 

Nota radziecka daje głęboką analizę ca· sytuacja w Berlinie. Rząd radziecki dema­
łokszł.ałtu polityki zachodnich państw oku- skuje ten manewr. Nie ma w Berlinie sytu­
pacyjnych. której ostatnim <v•nlwem była re acjf zagrażającej pokojowi i bezpieczeństwu. 
forma walutowa. Takie postawienie sprawy jest natomiast sytuacja, w której rząd amr 
- ogarnięcie całokształtu polityki niemiec- r:vkański usiłuje zrobić z ONZ n.anędzie re­
klej - jest jedynie słusme i wnioski, ja- alizacji swych agresywnych zamiaróW 
kie nota radziecka wyciąga, mają nieodpar- Rząd .radziecki proponuje powrócić do za­
tą silę: gdyby nie było odrębnej reformy sad już uzgodnionych w Moskwie I domaga 
walutowej - nde byqoby żadnych ograni- się zwołania Rady Ministrów Spraw Zagra­
czeń komunikacyjnych; nie m~na deptać nicznych dla rozoatrzenia sprawy Niemiec 
zobowią7.ań międzynarodowych I później po. iako całości, zgodnie z poro~umieniem pocz­
woływać się na te zobowiązania, by doma- damskim. Jest to wniosek równie jasny i 
gać się udziału w zarządzie Berl'•na. !-ile równie słuszny, .1ak wniosek radziecki w 
można podcinać gałęzi. na której się same· sprawie rozbrojenia l kontroli nad energią 
mu chce sledzleó atomowi}. 

przeciw politycę Bevina i jego dolarowych opiekunów 
LONDYN (PAP). - W związku z kampanią 

rekrutacyjną do a·rmii brytyjsk.iej, zai!Dicjowa· 
ną przez rząd i czynnik,i wojskowe, doszło o· 
statnio w Anglii do znamiennych demonstra­
cji, świadczących o tym, że szerokie koła lud· 
ności usposobi-One są wobec podobnych pro· 
jeklów zdecydowanie niechętnie. 

Gdy mi·nister obrony Alexander wygłaszał 
przemówienie, wzywające ochotników do ar­
mii terytorialnej, w tłumie słuchaczy rozległy 

się okrzyki: „Pragniemy pokoju - nie chce· 
my wojować w dolary amerykańskie", Bal­
kon, :z którego przemawiał "b:J.ini6ter. obrzuco· 
no ulotkami, na których widniały rysunki, 
przedstawiające wybuch bomby atomowej i na 
pi6y: „Do lego nie damy się sprowokować!"' 
Część demonstrantów wdarła się na balkon i 
umieściła tam wielki tran~parent, protestują· 
cy przeciwko propagandzie antypokojowej. 
Wobec wzburzenia tłumu, i·nterwe!lJi.owała w 
sP<>sób brutalny policja, przy czym wiele osób 
Z06tało poturbowanych, a kilkudziesięciu U· 
czestników demonstracji aresztowano. 

W innym punkcie Londynu przemawia! w 
poniedziałek oa zorganizowanym ad hoc wie­
cu marsz.a.lek Tedder. 1 tam doszło do demon· 
slracji na rzecz pokoju. W pewnej chwili do 
sali, gdzie odbywał się wiec, wtargnęła grupa 
podoficerów angielskich, wznoszą okrzyki pro­
testu. 

I tym razem demonstrantów zaatakowała 
pol :c+a. używając palek gumowych. 
Należy podkreślić, te już od k·ilku do.i od­

bywają się w całej Anglii pod egidą związ­

ków za.wodowvch manifes~acje pod ha6łem ~ 

parcia propozycji rozbrojeniowych Związku 
Radzieckiego. W sobotę na 40-tysięcznym wie 
cu w Southall w środkowej Anglii potępiono 
ekspa.nsję USA jako niebezpieczeństwo dla po 
koju. 
Związe•k Zawodowy mechaników w okręgu 

Sheffield uchwalił rezolucję, ostrzegającą 
rząd, że robotnicy przemysłu metalowego roz· 
pocznq strajk generalny, gdyby. ktokolwiek 
odważył się sprowokować konflikt. 

Na wiecu w Shieffield wystąpił również se· 
kretarz generalny brytyjskiej partii komuni· 
stycZdlej Pollit, za.powiadając, że w razie wciq· 
gnięcia Wielkiej Brytanii do konfliktu prze· 
ciwko Związkowi Radzieckiemu - wybuchłby 
w Anglii największy w dziejach tego kraju 
strajk powszechny. 

W ubiegłą niedzielę na masowych wie<'ach 
w londyńskim. Hyde parku wszyscy mówcy 
wypowiada.li się za propozycjami rozbrojenio· 
wymi ZSRR, zgłoszonymi na 6esji ONZ przez 
wicemini6tra spraw zagranicznych Wyszyń· 
ski ego. 

Radziecka delegacja związkowa 
w Norwegii 

MOSKWA (PAP). - Na zaproszenie norwe· 
skich pracowników przemysłu 'Papierniczego i 
leśnego, wyjechała do Oslo. deleqacia odpo· 
wiednich związków zawodowvch ZSRR. 

Na czele delegacji stoi Kużniecow, przewo­
dniczący związku zawodoweoo robotników 
prz~y&łu iDC!i{)iernią_ego. 

• 
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Robotn\icy ńi m gq by ' krz:ywdz n.1 !Iw ~~:3~~~-;d:~r.~!'w. 
Dyre~t'or I Zbklradu Ubezpieczeń Spolecznyczh - tow. Bajer - miał rację! (D'Jkończenie ze str. l·ej.) 

. ' ( ' D • "k • Ł • d k d • d rowane prz.e<:iwko wład2om okupacyjnym i ni.a 

W sobot~, z. datą ~aździemika br., Ogólny biląns dotychczasowej gospoduki dalszym, który istotnie od 1 października do 1 dalej posuruętą sofistyką. 
• • ·- ~ • - li z1enn1 Wl . o z iem u" w Q powie zi mają nic WS?ólnego z Niemcami... jest to na]· 

~umerz.e .,DZl':nruka U kiego" pojawił sanatoryj.nej wskazuje, że na ogólną liczbę 1 listopada (a nie jak podaje „Dziennik" do~ W istocie rzeczy, zarówno nielegalne i se· 
dę artyku~ piora J. Ge ~awy . na temat leczących się, 75 proc. 6tanowią pracownicy 1 stycznia) zabrania wysyłania pracowników: paratystyczne zarząd2e.nia moca.rst~ z~chod· 
wstrzy_marua. przez Ubez· 1eczaLn1ę Społecz... umysłowi, a 25 proc. fizyczni. umysłowych do sanatodów ZUS-u. Nalsży I nich, jak i obronne zarządzenl& radzieckie po· 
ną. s'lqierowan ~la prac ków umysło- Z której by strony bi.Jans ten oglądać, bije przy tym zawaczyć, że od listopada ipracow· zo.stają ~ bezpośred·nim ~wiązk~ ze siprawą 
W)Ch do leczerua san~k ~eg..,,, ':V oczy krz.yczllC3. jego l!lies.prawJedliwość. B;je nicy umysłowi korz.ystać będą dalej z bezplat' I N1~m1e<: 1 wob~ teg? spor na~ez:r .roZ"Gtrzyg· 

W artykule tym m. Inn ą1, czytamy: i dlatego, bo stosunek pracowników umysło· n·ego leczenia, na co już, nawiasem mówiąc,, nąc za pomocą srodkow, iprzew1dz.ianych w. u-
• „~d 1.9 do 31,12 - zarz ~Z.Jl ZUS do sana wych do fizycz.inych w Polsce ma się Jak 1:10 rozsyłane są skierowania. t kładach międzynarodowych, t7JI1. drogą przeira· 
tono"'., zdrojowisk, sk.ie11Yać wyłącznie i w św.ietle tej proporcji dotychczasowa wiei Chodzi więc tylko 0 jeden, jedyny pażdzier I zania go Radzie Ministrów Spraw Zagrankz· 
ubezpieczonych, pracown '.kiów fizycznyc11„ ka przewaga leczonych ipracow.ników umysło· nik. O ten październik podniósł alarm „Dzien-1 nych. 
Na okre~ więc 3 miesięcy) l_tracą prac..,,wnicy wych jest faktem aspołeł:.z.nym, z którym skoń nik ŁódZJki", broniąc nieusprawiedliwionych I W konkluzji ?elegat r~dzi~okt c~erdz.il, te 
umysł.'Jw1 p:;awo do kor~f.ian:ia z bezplat- czyć. należy ostro i bezlitośnie. . niczym przywilejów pracowników umysło· •pośpiech, z jakim prag~1e 6ię wnieś~ sprawę 
nych pob!tow w domach uzdrowiskowych . B:ie i dlatego, bo ck>tychczas wysyłani dzię wych. Bronillc przywilejów tych, bronił jedno Be:lina na· porząd:k dZle:~~; jest wielce po· 
(poza akcJą wczasów). . k1 protekcjom i protekcyjkom, dzięki rozw1el· cześnie tego wszystkiego, co się z.a nimi ukry· deirz.any. Przysz!osć wyjasm pr:zycz~ny teg-0 

W dalszym ciągu autor ,d"imyślnie wyjaś możnionemu szczególnie na 1prowincjl kumo· wa: reakcy}nej, antyrobotniczej polityki ;pośpiechu - dodał delegat ra.dzieck.1. --: Ca· 
nia: „ograniczenie 'UJ;)raw5·· ń pracowników terstwu, pacjenci dałi swym zachowaniem do· WRN-ow5kic.h, prawicowych elementów, któ· ~y problem om~wian~ łest tutaJ w. ten sposó~, 
umysłowy(:h, ina rzecz fiz ych 'tłumaczy statecz.ny powód, aby kh miejsce zajęli pa· re znajdowały się i znajdują si-ą jeszcze w roz. Jak gdyby zawiodła JUZ konferencja Rady ~1-
się tym, że dotąd prac'Jw y umy~łowi ko; cje.nci, rzeczywiście opieki lekarskiej wyma· maitych ogniwach Zakładu Ubezpieczeń Spo• :ni~trów S~raw Z~granicznych w. Mos.k~1e. 
r~yStali w ni~wspó.~ernie 1wi'}.cspm p.r('(:en ga3ący. . , . . . . , łec~ych i .iktóre często celowo,. św:iadomrn sa· W1.adomo J~d~a.k, ze w Moskwie ~e było zad· 
cie z sanatoriów mz praco"'1-;·c .~fizyczni. Na Udowadniac, ze tymi pacjentami są wlas· botuJą pohtykę naszego rządu 1 k1erown.ctwa ne/ rady m.1mstró':' spraw z<!-g.rarucznych„ lec:r.. ~ 
zak..,,ńczenie jednak zaniepóiko· ny zapytuje nie ciężko pracujący, że tymi pacjenta.mi -.:ą ZUS-u, politykę obrony dobrze zrozumianych tylko infprmacy1ne nieofiCJalne rozmowy. 
,,czy jednak ten fakt uspl';a 'edliwia osta· właśnie pracownicy fizyczni, byłoby wyważa- interesów zarówno pracowników umysłowych, RZĄD RADZIE~KI POLECIŁ MI ZŁOZYC FOR 
tnie posunięcia ZUS-u?" ' 1 ·niem drzwi dawno już otwartych. jak i robotników. żaden bowiem świad,)my MALNY PROTEST PRZECIWKO PROPOZY· 

Otóż, aby odpowiedzieć rk ·to pytanie nie . . * _ * ~ . pracownik umysłowy nie żąda przywilejów iko CJI OMA W_IANIA TEJ SPRAWY NA RADZIB 
tylko „Dzien~kowi Łódzki~mu" który po· i Z ~ych własme, a me innych, względow Dy sztem swego towarzysza pracy - robo~\1Fka. BEZPIECZENSTWA. 
chopnte nie zbadawszy do grunt~ sprawy po re~CJ~ ZU~-u W, ~arszawie wy;;łała w poło· Rzekomo broni~c ~rzywilejó.~ prac?wni'ków Przedstawiciel Belgii Gernand van Lange.n· 
ruszył ją i nie tylko auto~f·YNi artykuł.u, ale w~e. sierpnia okol~ik według iktorego 80 proc:. umysłowych „Dz.ie1'.mk łód~i bronił fakty· hove poparł stanow;sko mocarstw zachodnich 
•ogółowi społeczeństwa, ktOfre sprawa ta in· miei~c. w sanatoriach .zar~z~rwowan? dla ~o- cz.ru~ te.go wszystjuego, c?. su~ za tymi przy· i wyraził opinię, że Rada Bezpieczeństwa jest 
teresuje pozwolimy sobie ·;naświetiić 15„0 _ botmkow, 20 proc. zas 7;>HeJSC ,a więc dosta· w1leJa1DJ ukrywa: protekCJ1, przekupstwa, Im· kompetentna do omawiania. sprawy Berlina. 
tne pn~czyny zarządzenia\ og.l)anicz.ając~go tecznie ?u:i:o, dla _Pracowni•ków umysłowyd1. m~terst.wa, ~łyc~, szkod.liwych. nawykó"."', . z Po głosowaniu, w którym Rada Bezpieczeń· 
wyjazdy dla prij.COWników / umysłowych Ok~lmk len - 1ak praktyka pokazalb - zo ktorym1 skonczyc trzeb3 1ak nairychleJ w 1:n1ę stwa 9 gł9sami przeciwko glosom ZSRR i U· 
Wrzesień 1948 r..,,k, Jedno Z/ najpiękniej· stał z1gnoro~an'l:', dawny sian utrzyma/ się na dobrz.e .zro~umianych int~resów zaróv:-no pra· krainy umieściła sprawę Berlina na porządku 

szych uzdro'Jwisk Krynica poS#'lda s t . dal, proporCJf me zachowano i znów dzięki cowmkow umysłowych, iaik I robotmków. dziennym, przemówił znów wicemini.ster Wy 
rium w którym pr:zebywa na loaóJn a~~z~ systemowi .~rote~cji i protekcyjek robotników „Dziennik Łódziki" ni~ ~rozumi~ł. widać, .±~ szyński. · 
ubezpieczonych 290 kurac'usz i _: 4i ~ do san.atonow me d?puszczono. Wroga nam wydany przez ZUS o.kolmk. choc1az w częs<:i Przypomniał on oświadczenie rządu rad:z:iec· 
wników fiz czn eh' Nie ~ed Y . prac? ~abotuiąc.a zarządzema władz robota przekre- wyrównałby od lat zadawnioną krzywdę lu· kiego, zawarte w nocie z 3 października, o 
jedna jedy.;; ~ezp'eic 1 ~ no ~ 

1
m1:s\ rue sltła ma Jeszcze jakiś czas realizowanie :;b1sz· dzi najciężej pracujących, ludzi, którzy stano bezpodstawności twierdzeń Stanów, Zjednoczo 

cjentów le a2~ b 1~ za n;a. WfY5 a: Y~ ~a nych ipraw człowieka najbardziej strudzonego. w;ą trzo.n społeczeństwa, w jakim żyjemy. nych, Francji i Wielkiej Brytanii, jakoby w 
a u ez ,ecza. n.ie Iz ca eg_o. ra3u „Dziennik Łódzki" fakt wydania okólnika I właśnie dlatego towarzysz Czesław Bajer Berlinie isłniała sytuacja, zagrażająca poko· 

uznały t?'lko 49 osó? '~p?srod r::botmkow :a sierpniowego przemilcza. Wyraia natom'e.st - dyrektor ZUS-u o.kólnik ten podpisał. I pod jawi i bezpieczeństwu międzynarodowemu. 
potrzebuJących kry~ick1e3 kur.ac3_1. 3'7 ube~p!e swe zdumienie i zgorszenie nad logicznym te· pisał słusznie. 
czaJni z, Innych ~':lsi I do Krynicy, . sposrod go okólnika następstwem _ nad okólnikiem Jadwiga Szczepańska. Stany Zjednoczone, Francja i Wielka Bry· 
pacjentow-robMlni'kow ~ nie zakwallf\kowało tania - oświadczył delegat radziecki - zigno 
nikogo. Powtarnamy i nikogo ·ant jednej F k rowały swe zobow;ązania do przedstawienia 

os:::~y poważne wątpliwości C') do tego czy aszystows ie organizacje wojskowe w Finlandii ~~~~7cin:ce~.~r~~ ~~d;~~e~~~j~~~łaira~ęfz; 
w 37 miastac.h ni'e znala~łby ~ 1·,,. ani' J'eden . • • • d . ł I ŚĆ · l d F b I narodowe. Ci, którży usiłują zniszczyć 4-ro· - " uprawia Ją swo1ą z1a a no 'Za zezwo eniem rzą u ager o ma t N. h · kt · b · robotnik, .ani jedna robotnica potrzebujący s ronne organa w :emczec i orzy o ecn:e 
krynickiej kuracji. MOSKWA PAP. - Poseł radziecki w Hel· niu swego rządu w związku ze stwierdzoną zadają im cios, muszą ponieść odpowiedzial• 
Również wrzesień 1948. Karpacz. Dom sinkach - Sawonink-0w interweniował w imie dz:alalnością f;ńskich organizacji wojskowych. ność za odmowę użycia ty~h organów do po 

,,Morskie.. Ok'J". Uwagę ubezpieczonych kUr Agencja TASS donosi z Helsinek, że. po·dczas kojowego uregulowania sytuacji w Niem· 

Wo:own1·czy katecheta czech. Delegacja radziecka uważa, że uchwa• racjuszy przykuwa i gors:zy osoba urzędni· I dyskusji budżetowej w sejmie, premier Pager· la większości Rady 0 umieszczeniu sprawy Ber 
ka jednej z fabryk w Pabi!anicach, który w holm i minister siprawiedliwości Simonen za· lina na porządk•t dziennym 6tanowi po" .. wal· ciągu P"byt kos t Ube · in· d WROCŁAW PAP. - Do sąd we Wroda· ' „ u na z z.piecza 1, wy a· przeczali, jakoby działalność ta była sprzecma cenie art. 107 Karty ONZ, w myśl którego 
J·e d~; si tk' t · _,,.... h ,_, w;u, wpłynęły akta sprawy pr eciwko księ· .... e · ą 1 ysięcy ""'..,.,yc na O:o'JZTYW""- z od.powiednim artykułem traktatu pokoi'owe- sprawa ta naJe;Zy do wyłącz·ne1· kom.peten,..,1·i · d · d · d · h 1 kal' dzu Józefowi Anczarskiemu, oskarżonemu o ~ 1 0 wie zanie rogic 0 I„. • bestialskie znęcanie się nad dziećmi. go. Jednakże ten sam minister przyznał, że rządów, powołanych do uregulowania probie· 

ł Jedn".lcześnie w Łodzi: matka-robotnlca Ks. Józef' Anczarski był wykladowcą reHgii w mieście Lahti odbywały się rzec.zyw1sae mu niemieckiego. Toteż DELEGACJA RADZIE 
g owi się nad trudnym d..,, r'Jzwiązania pro- CKA NIE BĘDZIE BRAŁA UDZIAŁU W DY· 
bl · k d „ b · 'ć od 1 w szkole powszechnej, znajdującej się w ko· ćwiczenia 6trzeleckie na strzelnicy woi'sko· emem, Ja zarzą zie, a Y me zarazi at SKUSJI NAD SPRAWĄ BERLINA. toczącą jej organizm gruźlicą, najbliższego lon:i robotniczej Nowy Dwór pod Wrocła· wej, która mależała do rozwiązanej przez wła· Do deklaraci'i te]· przyłączył· się delegat U· 

t . wiem. Jak wynika z aktu oskarżenia, ujawnia d · „ f t k' · T-'· · o oczema„. . . ze orgamzacJI as:z:ys ows le]. Clll\. więc, 0 • krainy - MJ.IJuilski, również za.powiadaj· eic 
k no szereg wypad.kow stosowania przez ks. ka· · · d · t · · ć · c1n· "' Za opane. Również sanatorium ZUS-u. h k . 1 h sw:a czeme o mozna uwaza za posre ie pow„trzymanie się od udziału w dyskus·,:i. tec etę ar c;e esnyc wobec swych uczniów. g Wysłany przez. Ubezpieczalnię pacjent·urzęd Kary te spotykały uczniów głównie za rzeko· przyznanie się do naruszenia traktatu pokojo- Następnie obrady odroczono do środy godz. 

nik z rzek'Jm"' stwierdzonym zawalem mię- mo zle opanowanie lekcji rnligii i aieucz.ę· weg3. 9.30 rano. 
ś.nia sercowego, na oczach zdumionych ku· szczanie do kościoła. Jeden z uczniów Stani· 
racjuszy odbywa kilometrowe, męczące wy· sław Kwiatkows·ki został przez księdza tak dot 
cieczki górskie„. kliwie pobity, że zachodziła potrze1.Ja porno· 

W tym samym czasie gnieżdżący się w cy lekarza. Nowiny ze Zwiqzku Radzieckiego 
ciasnym mieszkaniu gór~ik rozmyśla jak z przeprowadzonego dochodzenia wynika, 
bardzo przydałby mu się odp'\Czynek w zdr'J że ks. Anczarski szczególnie okrutnie znęcał 
wym otoczeniu gór i lasów. się nad dziećmi robotników, należących do 

partii politycznych. 

PRODUKCJA LOKOMOTYW W ZWIĄZKU 
RADZIECKIM 

MOSKWA (PAP). - Radziecki pląn 5-let.ni 
przewiduje .znaczny wzrost produkcji lokomo-

Fala strajków we Włoszech 
rok 1949 Budżet Zarządu m. Łodzi na 

tematem obrad XV-go plenum Miejskiej Rady Narodowej 

RZYM (PAP). - Ra.da Związkowa Neapolu 
postanowiła ogłosić strajk powsze<:hny w tym 
mieście dla poparoia żądań robotników za".i:la· 
dów metal-0wych. Termin strajku, który obej· 
mis również pracowników zakładów użytecz· 
nośc1 publicznej nie jest jeszcze podany. 

Ogłoszo.no również strajk powszechny w ca 
łej prowincji Parli na znak p estu przeciw· 
ko zwolnieniu robotników w licznych stocz· 
Iliach. 

W dniu wczorajszym odbyło s.ię XV plenar pozwoli przede wszystkim na pokrycie niedo· 
ne po.siedzenie Miejskiej Rady Narodowej-. Te I borów Miejskich Zakładów Kąmunikacyjnych 
matem obrad była sprawa budżetu -miasta Ło- (k.tó.re wyno~zą. 160 milionów złotych), kanaliza 
dzi 'l:la rok 1949. Expose budżetowe wygło6ił c.11 1 wodoc1ągow. Poz<_istale. s~l!fy przezn~~zo­
Prezydent m!asta Łodzi tow. Stawiński omawia ne będą na . rozsz.~rzeme op.1eki społeczne1 •. nd 
. rozbudowan:e lmll tramwa3owych. na zw1ęk· 

. Jąc plan gospodarczy. na rok następny. . szenie liczby łóżek w sz.pitalach miejskich o· 
Zaplanowany budzet na rok 1949 wynosi raz na inne inwestycje. W Rzymie trwa strajk pracowników zakla· 

dów miejskich, iprzy czym komunikacja tram· 
wajowa ;i autobusota jest przerwana. 

2.765.985.000 złotych, jest więc Q 791 milionów Na inwestycje mieszkaniowe przewidziana 
wyższy niż w roku ubiegłym. Nadwyżka ta jest suma 500 milionów złotych. 

Jerzv Korwin . 481 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
Major jechał więc do Warszawy w prze- uważne oczy wpijając ~ powabny kształt 

konaniu, że nie osiągnie żadnego sukcesu, l odbite w lustrze własnej postaci. Przedsta­
cheiał jedynie wyjaśnić okoliczności, w ja- wiała się jak soczysty, smakowity owoc, a 
kich zaszły ostatnie wypadki. · Gdyby mu był to znak osiągnięcia kulminacyjnego 
się przynajmniej to jedno udało, miałby punktu rozwoju fizjologicznego, za którym 
i,rotową broń przeciw niektórym ze swoich w nadchodzącym czasie czaił się coraz wy­
~ierzchników, którzy zawsze, gdy szło o rażniejszy uwiąd. W dwadzioocia lat póź­
sprawy, związane z konsulem, okazywali niej nic już z tego, co widzi w lustrze, nic 
bardzo podejrzaną opieszałość. Major nie pozostanie. Piersi obwisną, skóra się po· 
jechał jednak za późno, aby uzyskać coś marszczy, postać ulegnie deformacji przez 
więcej, niż zamierzał. Wypadki jakie zaję- nadmierny rozrost otłuszczonego brzucha. 
ły jego umysł, rozegrały się zaledwie przed - To już tak niewiele pozostało mi cza 
trzema dniami i nie zostały jeszcze zakoń- su!„. wyszeptała Nacia do samej siebie i 
czone ale o tym nie wiedział! poczęła gorączkowo zestawiać w myśli do· 
P~ed trzema dniami jedna z zaginionych tychczasowy bilans życia. Ze wspomnień 

osób, Nat~ia Grzybowska ~iedziała jeszcze V.:YP~ynął p_rzede wszyst~im ok;es je~ p~ha~ 
w swym mieszkaniu na ~aliborzu przed toa b1erua. Gorował nad innymi przezymanu 
letą i bardzo dokładnie oglądała twarz, re- świeżym jeszcze i teraz smakiem goryczy. 
ce i ramiona. Nie ulegało wątpliwości, że - Dłużej tak nie chcę! - krzyknęła 
należały do bardzo pięknej kobiety, ale w sama do siebie głośno. • 
tym stopniu już dojrzałej, że nieuchronnie - Czego dłużej nie chcesz, najdroższa? 
nadejść musiało teraz przekwitanie. Po - zapytał na to Darre. Wszedł bezszelest­
wstała i zręcznym ruchem zrzuciła z sie- nie do mieszkania, od którego pbsiadał 
bie jedwabny szlafrok badawcze, chłodne, t zawsze klucze i nie zauważywszy panny „. . . ..... - - -- . ~ 

Grzybowskiej w saloniku poszedr na jej po 
szukiwanie, aż przyłapał ją tu w sypialni, 
rozmawiała zrozumiał to dobrze, ze 
swą przeszłością patrząc w lustro. Obróci­
ła się gwałtownie na taburecie, zmierzyła 
go ostro, ale nie uczyniło to na nim naj­
mniejszego wrażenia. Nieproszony usiadł 
w głębokim fotelu tuż przy oknie, założył 
nogę nc- nogę i ponownie, tym razem ostro 
już, zapytał. 

- No, czego dłużej nie chcesz? Mów! 
Nie odpowiadała jednak. Zbierała się w 

sooie i pęczniała od gwałtownej furii, a 
oczami przywołała z siebie zimny, metalicz 
ny blask, wyraz gniewu dojrzałego już do 
decyzji. · 

- Mów! - znów poprosił - Ja m1)szę 
.viedzieć czego ty nie chcesz. 

Siedział spokojnie w fotelu w każdym 
calu elegancki, światowy mężczyzna, świet 
nie panujący nad odruchami, z t:ą nieodgad 
niętą nigdy maską twarzy, w której sztucz­
na niewątpliwie obojętność kryła. jedynie 
zręcznie istotę tej niezwykłej siły, która 
zgubiła ją tak bezpowrotnie. Naeia usiadła 
znów na tabureeie i jednocześnie objęła 
oburącz dłońmi swą rozpaloną głowę. Słoń 
ce ześlizgiwało się właśnie z muru i wąskim 
pasmem przenikając tiulową firankę uloko 
wało się na jej włosach. Siedziała. w swo-­
bodnie rozpietYm szlafroku nie krępując 

tyw. W roku 1950 ma być wyprodukowanych 
o 160 proc. lokomotyw więcej, aniżeli w roku 
1940. Największą uwagę zwraca się na pro· 
dukcję potężnych, nowoczesnych lokomotyw 
dla pociągów ciężarowych. 

ZEBRANIE UCZONYCH 
BIOLOGÓW ZSRR 

MOSKWA (PAP). - W tych dniach z inl· 
cjatywy Akademii Nauk ZSR·R zwołano zebta· 
nie uczonych-biologów, na którym omaw:ano 
program dalszych prac naukowych w dz'.e· 
dzinie nauk biologicznych. 

Pro.gram przew!duje opracowanie przede 
wszystkim ta.kich zagadnień naukowych, któ· 
re znajdują 6ię w bezpośrednim zwią'Zku z po· 
trz.ebaml państwa radz.ieckiego. 

U<:ze.ni podkreślali zwłaszcza konieC70.•)SĆ 
przeprowadzenia badań, mających na celu dal· 
sze podniesienie produkcji rolnictwa. 

się wcale nagością, tak była tragicznie nie­
szczęśliwa, że nie budziła żadnej zmysło· 
wej myśli. Darre sam, choć musiał być ra.· 
czej bezlitosny, poczuł żywe dla niej współ 
czucie. 

- Słuchaj, chcę omówić z tobii, bardzo 
dokładnie sytuację; niewiele bowiem pozo· 
stało nam czasu. Czy ty zdajesz sobie z te· 
go sprawę? Jeśli zaś spełnisz moją ostat­
nią prośbę, będziesz już wkrótce całkowi· 
cie wolna. Wie:>z, o jaką to idzie prośbę! 
Dlaczego tak się ociągasz? 

- Jakto ostatnią? zawołała nagle 
z ożywieniem - Co u ciebie znaczy ostat­
nia pJ;ośba? ! 

- Jeśli uzyskasz dla mnie plan lub mo­
. del karabinu, wynalezionego przez tego 
młokosa Szymczyka, wyjadę z Polski, a to· 
bie zostawię wolną rękę i uczynisz, co ze­
chcesz. Nie będziesz jednak mogła zostać 
w kraju. · 

- Dlaczego? 
- Cztery lata pracujesz już dla mnie i 

stale jesteś jeszcze taka naiwna, jak daw- $ 

niej. Pozostało natn niewiele więcej nad 
kilka dni czasu. Bardzo dokładnie przemy­
ślałem wszystko i do takiego właśnie do­
siredłem już przekonania. Wierucki widział 
w pociągu zawartość twojej teczki z akta­
mi. Mi~isterstwa Spraw Zagranicznych, nie 
wz1ęłas :wtedy, pod uwagę jego naiwności 



, 
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Postawienie sprawy Berlina przed Radq BezpieczeństwalTo i z:~ródkami 
I " k ONZ • ł • • p d • - Może się przejdziesz trochę bez ogródekr gwa Cl artę l umowy w Ja cie I ocz an11e - zaproponował mi mój przyjaciel, Kazio. 

M
• • W · - Chyba przez ogródek? - poprawJ/em 
in1ster yszyński jasno formułuje słuszne stanowisko ZSRR przyjaciela. 

PA,~YZ, dnia 4 pażd.zremi~a. . Nota rządu rad-zieckiE'go z 3 października ni ęcia Rady Min;strów Spraw Zagranicznych - Nie. Właśnie, że „bez" - upierał 3lfł 
iDz,s, ~ godz: 15, '." wyyełmonei do .ostatnie- pokd.Zu j ę właściwą drogę w rozw i ąza.n i u tej I i przekazania sprawy do Rady Bezp . eczeństwa, przy swoim Kazio. - „Bez ogródek". Taki 

go miejsca w1elk1~J sah pałacu Charllot, zo- sprawy. Rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii whrew umowom m i ędzynarodowym. dzrnl w organie Kurii X;qżęcej Metropolita!· 
st<ilo otwarte pos1edzerue R~dy Bezpieczeń- i Fra·ncji maj;i wszystkie możliwości postawić Delegac ja rad z.iecka - kończy Wyszyństki nej Krakowskiej. Notę tam postawili niedosta· 
stwa zwołane na :".'n;osek r~ą.dow Stanów Zje- we właściwym miejscu cprawę Berl ina i s.pra- - n i€ widzi wobec tego żadnych podstaw do tecznq Ministerstwu Kultury 1 Sztuki za brak 
d.noczo.i:ych, Angin I. Francji, dla rozpatrzenia wy niemieck ' e. rozpatrywania sprawy Berlina na Rndzie Bez- opieki nad zabytkami sztuki. 
sytuacji, wytworzonej w .Berlinie, „zagrażają- Do tego trzeba tylko żeby rzarly te szano· pi eczeństwa i wypowiada się przeciw posta· Wziąłem z zaciekawieniem rzeczony numer 
cei - e.qaniem tych panstw pck · ' · ' · · · · t · dk d · „Tygodnika Pows'zechnego" (z dn. 3 paździer· 
bezpieczenstwu". - OjQW1 I wt ały swobj.e wlabsne. podJ?tsy i wypełniły wzię· 1· wbrtaedmu ei s;irawy na porzą , u ztennym o- nika br.). Znalazłem no tę pt. „Zamalowane 

M . , . e na s1e 1e z0 ow!ązanta. · 
. arshall, Bev n 1 Schuman w tym samym . . . . . Po Wyszyii.skim zabrał głos przedstawiciel freski". Autor t. art. iaktycznie przygada/ wy· 

czasie, 0 godz. 15, zebrali s!ę w siedzibie fran Rada M1mstr?w. Spr.,..„ Zagramcznyc? ut~o- 1 Stanów Zjednoczonych _ Jessup, który 0 • mienionemu wyżej Ministerstwu, że zbyt małą 
cusk1ego Mmisterstwa Spraw Zagranicznych rzor;a . na podstawie uchw~ł poczdamskich, iest świadczył, że mowa Wyszyńskiego Ille zmie- troską otoczyło pałac b. Stadnickich w Staro· 
na . Qu.a1 d'Orsay dla omówien•ia nowej noty wlasme tym cr!'!an~m, kt.ory został powołany nia sytuacji 1 zaproponował, żeby Rada Bez- źrebach w pow. płockim, a zwłaszcza „prze· 
Zw · ązku Radziecikiego w sprawie Niem:ec. dla rozpatry~arua 1 rozw :ązywama spraw, do- pieczeiistwa przystąpiła do roZlpatrzenia noty skrobało" ireski w tymże pałacu się znajdu· 

Nob. ta ;proponcwa!a po•djęcie rozmów tyczących Niemiec. trzech mocarstw. jące. 
V.-:1elk;ei Czwórki w spra:vie Berlma i Nie- ~ikt. ni.e rozumie, dlaczego organ te:i igno· Jessu1p uważa, że artykuł 107, na który po- - No, i co ty na to? - zapytał Kazio. -
m1~ 1 była przedm10tem. zywych komentarzy rt~Je. się 1 sprawa zostaje przekazana mstytu- wołał się Wyszyński, nie może w tym wypad- Na te ·„zamalowane fresl<i"? 
w Kuluarach Zgromad:;enia przed otwarciem Cjl oo tego me powołane]. ku mieć zastosowarua, ponieważ chodzi nie o - Myślę - odpatłem - że służą one re­
obrad Rady Bezp1e,czcnstwa. Nie należv dopuścić - mówi Wyszyński - zatarg z Niemcami, ale o za·targ między wie!- dakcji „Tygodnika Powszechnego" do zamalo· 

~odczas, gdy w Kolach delegaci! amerykań- żeby Rada Bezpi ęczeństwa zos tała użyta jako k imi mocarstwami i sprawa ta - zdaniem wania b~rdzo P'.zykrej historii'. jaka miała 
skie.i wstrzymywar:o się z wypowiedziami parawan przez tych, którzy łamią umowy mię- rządu Stanów Zjednoczonych - należy do mie1sce A w.rz.esnia br. w Kam1e:isku i .Gon· 
:z~~n w spi;aw1e tei noty, w .kolach brytyj- dzynarodowe. kompetencji Rady Bezpieczeństwa. kow1cach. M i.nisterstwo Kultury 1 Sztuki. zor· 
sicch wyrazm~ dawano do zrozumi~nia, że w Dalej Wyszyński napiętnował cały ni€~oważ Delegat brytyjski - Cadogan, solidaryzuje I gan•zowoło'. Jak wia~omo, o?oz. w Sule!owie 
lond_Yn:.e uwazają podJ.ę~ie roko:van Wielkiej ny hałas wokoło rzekomo istniejącej w Ber- się z wywodami delegata ameryikańsk1ego i dla zbadania wbytkow,. zna1du1ących. się na 
Czworki za je.dyn_!e mozliwe wyjsc1e z wytwo- linie sytuacji „zagrażającej pokojowi". domaga się postawienia sprawy Berlina na tereme po~. piotr.k?wskiego. Ucz~stnicy ?bo· 
nonei sy.tuaq1. . . . . Cały ten hałas jest tylko próbą wywarcia porządku dziennym obrad. Delegat Belgii żą• zu, 5 !udenci polskicn uni.wersytetow, mieli się 

N.ikt me uwaza. PDWazme, ze ~ada Beppie- nacisku na opinię pu•bliczną i zmierza do 'I.I· da równ i eż włączenia s1prawy do po·rządku uczyc w. prakt.yce. h.istorn kultury, l sztuki, do· 
crnnstwa czy Ogolne Zgromadzenie ONZ jest sprawiedliwiema akcji prowadzącej do po-mi· dziennego. konywu1ąc sp!su 1 mwe~taryzac11 dz1~ł sztuki. 
powołanym organem do rozwiązama kwestii - ~-~----·- - -~ - - ------ N1estPty, pozyteczna impreza Ministerstwa 
berii1iskiej. A k , ke k " p • Kultury i Sztuki, impreza, świadcząca dowod-

W kolach angielskich uważają jednak, że mery ans Je ,,o 0 W aryzu nie o tym, że ministerstwo to roztacza troskli· 
1edynym „honorowym wyjściem" dla mo- wą opiekę nad zabytkami - skończyła się„. 
carstw zad10dnich jest udzielenie zgody na Członkowie ONZ śledzeni przez agentów M:airsbalła - Zajściami - przerwał Kazio - dzikimi, 

propozycję mo<:k:ewską po przeprowadzeniu Paryskie pismo „Action" donosi, że na oso wielkie oburzenie wśród dP.legatów na Zgra średniowiecznymi zajścrnmi, inspirowanymi 
dysku;:: ii w Radz'e Bezp;eczeństwa, która ma bisty rozkaz min. Marshalla został utworzo- madzenie Generalne ONZ i ich pers')nelu. przez spekulantów i plebanie. 
- j.ak powiadają - „przygo-tować grunt" dla ny specjalny oddział „stuprocentowych Arne- Pamiętają oni dobrze, że w Ameryce Mar- - Otóź to, moje dziecko - potwierdzi/em. 
ponownych rozmów Wielkiej Czwórki. Takie rykanów", któreg') zadaniem ma być szpie- shall zorganizował specjalną jednostkę wy- - I nader charakterystyczne, że „Tygodnik 
jest jednocześnie zdanie delegacji francuskiej. gowa.nie pracy, działaln::iści i kontaktów ze wiadowczą do śledzenia zagranicznych dele- Powszechny", widząc „źdźbło" w dalekich Sta 

Dzisiejszy „Monde" w artykule, poświęca- społeczeństwem wszys!Idch pracowników gacji na ob.rady ONZ. roźrebach, nie dostrzegł jakoś wielkiej, zgni· 
nym posiedzeniu Rady Be.z1pieczeństwa, po wy ONZ w Paryżu. Delegaci jednak spodziewali się, że w Pa- lej „belki" w o wiele bliższym Kamieńsku J 
pow:edzeniu różnych zastrzeżeń w stosunku Jak podaje „Action", codziennie wysyłane ryżu będą W')lni od prześladowców arnery- Gorzkowicach. Dziwna, bardzo dziwna dba· 
do noty radzieckiej, przyznaje jednak, że są szczegółowe raporty, dotyczące nie tylk'J kańskich Obecnie przekonywują się oni, że /ość 0 ."kulturę". O krwawych „freskach" piotr 
„sprawa Berlina powi=a być rozwiązana dro- tłumaczy, maszynistek i dziennikarzy, lecz Marshall i w Paryżu. gdzie posiada podpo• kowskich - ani słowa. 

'flą pornzumieni~. czterech n;io_c~rstw". . równi€ż członków cudzoziemskich delegacji. rządkowan:v sobie rząd, ma zamiar zachowy- -:-- No, słowo na ten temat - wtrącił Kazio 
. W teJ sytuacji ostrze dz1s•1eiszego posm11ę- Ta bezczelność amerykańska wywołuje wać się, jak gosp'Jdarz, a nie, jak gość. - napisało „Słowo powszechne", Co prawda 

cia II!.Ocarstw zachodnich było już wyrażnie diablo po niewczasie, ale patrz: „JAKIMS 
stępione jeszcze przed otwarciem .posiedzenia CIEMNYM ELEMENTOM UDAŁO SIĘ SPRO· 

Rady Bezpieczeńs•twa. Przedstaw1·c1·e1e Rady Pan' stwa w Łodzi· WOJWWAC PRZECIW MŁODZIEŻY SFANA· 
Już sam początek posiedzenia był wymow- TYZOW ANY Tł.UM„." 

:nym świadectwem tego, że organizatorzy dzi· Że ciemnym elementom - to fakt ale dla· 
siejszego w:dowiska ni~ biorą. zbyt poważn~e W dniu wczorajszvm przyby]i do Zarzą· Zan~1du l\~ie.iskie~o. • • czego - „jakimś"? Po cóż te ogródkf. Czyżby 
swych włas·nych ~1.armo.w woiennych. Licznie du l\Ut>.i~kiego w Lodzi nrzedstaniciele Ra- . Dele1w.r1 Rady Panstwa rOZJ!!lf.~yh hud- redakcia '.'Słowa Powszechnego" NAPRAWDĘ 
zebrana publ1<:z?osc„ ktora pr.zyszła n~ pos1e- dy Państwa i oclbYli dh1·>.sza k()łlfercncię 7.!!t J,odz1 1~a rok 1949 oraz omow1h sprawy I nie w1edzi.ala, kto ponosi odpowiedzialność za 
dzeme w oczek1wanm gorące) dyskus11 na te- z Prezydentem m. tow. Staniii.skim oraz fnrnnsowe 1 gospodarcze naszego samorzą- eksresy piotrkowskie? To nie są „freski'". Te· 
mat „alarmującej sytuacji" w Berlinie, dozna- z naczelnikami pos:r.czcgólnych wydziałów du. go sie niP da „zamalować". E. Tam. 
ła rozczarowania. 

Bo oto po otwarciu posiedzenia przez d€le- ._ C 
gata amerykańskiego, Warren Austina i prze- Inter pe Inc jtP na!!iiZQCu zr1telnihó1UJ 

::aj~n~~1 !~~foc.~i ~~~::~~;~~:~~~0J::n°0~ec~:1 Br~ k 1· at r ze n ·1·a ma a azyn ach O OKP 
muglia, wyw:ązał'ł s'.ę dłuższa dyskusja na te li z a o w . • - Łódź 
mat... techniki th1maczenia. S rr d t . 1 • d • 

Chodziło 0 to, czy ma, być zastosowana do- za.nowny ... o~v. Re al> oize. nasze.] narzę z10wni. Wszystko to :r.amówio nąć. Często zdar:r.a się, że potrzebne nam 
ma1eYh.1'' lc:h ?'m~P.:P7.' 'now:rr1e w nadmier• 
nych ilościach na terenie sąsiednich d~Tek• 
cji. O ile .iedn~k główne magaz,vny nie wie• 
dzą, co maja w magav"'~<'h nomor:niczych, 
nic przeto dziwnego, że w obrębie naszej 
dyrekcji również niP "ied7'1 .• w jaki sposób 
usunąć te niedomagit.nia. Zdarzają się jed­
nak wvpadld, :i.e pra~ownicy parowozowni 
Lódź-Kaliska, szukając na własną, rękę 
znajdują braku iące materiały na terenie 
sąsiednich dyrekdi, które wobec posiada· 
nia danych materiałów pod dostatkiem, 
chętnie je odstępują.. Należało by jeclnak, 
aby kierownictwo głó,,fnych zasobów po• 
ważnie się tym staneJ"l zainteresowało 
i istniejące braki uzupełniło. 

tychczasowa techni·ka równoczesne
9

o tłuma· Duze ~naczeme rl}a; sp~awnego remontu ne zostało w ramach mil"sięcznego zapotrze 
czenia na wszystkie języki. czy też tłumacze- parowo~ow ma włll;sc1we 1 punl~tualne Z'.l.O- howania. Niestety, na skutPk "łabl"go zain· 
nia mają nastąpić jedne po drug-ich. I p~trzeme wl!rsztat~"'. w ma~naty pomfl;· teresowania ze strony służby zasobów, 

Dyskusja na ten temat, w które i zabierali mcze. Zadame to ~1.ązy na głownych. ma~a- r:r.eczy te nie są. wcale przysyłane albo nad· 
głos prawie wszyscy delegaci, a niektór.zy na· zynaeh w. D:'!'.rel.ccJ1, tzw. Zas~bowru. Nit;: chodz:i, nie na czas. Wp~1wa to bardzo 
wet dwukrotnie, trwała przeszło god.zinę. st~ty,. ? Ile xd1:1e o Zas.obow~1ę • J?yrekcJI ujemnie na wyniki pracy personelu paro-
Wreszcie została przyjęta w tej s-prawie jedno LódzkxeJ, praru.1~ ona me na,JlepieJ. wozowni, 
myśln~ uchwala i Rada mogła przystąpić do Na prz?•klad me małą. prye~zko~!J. w ~ra· Służba zasobów, bardzo skrupulatnie 
omawiania sprawy, dla której została zwołana. cy nasze.] parowozowm Lodz-1\.ahska JCS~ przestrzega ią.c dokładnego wwełniania 

Jak było do -prze· brak tzw. rozwiertaków, cegły szamotowl",1 druczków i formularzy, nie wid:r.i ubytku 
widzenia, przede do sklepień w parowozach, bębnów żeliw- najbardziej potrzebnych materł::ołńw. mimo, 
wszystkim wywi'łza· nych, oraz brak narzędzi precyzyjnych <lla że braki te stosunlrnwo łatwo byłoby usu· 
ła się wielka dysku- -----------
sja ;proceduralna, któ 
ra jeszcze nie zosta­
t!a zakończona i bę-

Niszczeją cenne surowce 
dzie trwała jak &zanowny Tow. Redaktorze! 
przy,puszczają - jesz Przy ul. Strzelców Kaniowskich Nr 77 
cze pr.zez cały dzień znajduje się główny magazyn Państwowe· 
jutrzejszy. 

Pierwszy 'Zabra~ go Zjednoc7.onego Przemysłu Drzewnego. 
głos delegat radziec· Magazyn ten, to jal<by udzielne pai1stwo 
'ki - WYSZYŃSKI na terenie Lodzi, gd~1ż podlega on bezpo· 
który, powołując eię średnio dyrekcji w Warszawie, a tu na miej 
na a:t. 107. Statutu scu nikt w jego sprawy nie ma żad Pg" 
Narodow Zie?n~czo- wglądu. Nie wiem, jak częsty i ,jak dokład· 

~Jc;~d71 t!~~~~~~ą~~ ny_ jest wg!ąd d~rekcji. l\ly, ro_botuicy, w 
tycząca byłego nieprzyjac.ielskiego terytorium, I kaz~~'m r~z1~, kto_rzy ~af!l c~odZJmy _PO Sl~-
nie może być przedmiotem obrad ONZ, wy- rowiec, w1dz1my, ze dzxe,Je się tam me naJ· 
powiedział· 6ię przeciw postawieniu sprawy lepiej. Przez długi czas na przykład otrzy­
Berl1nn na Radzie Bezpieczeństwa. mywaliśmy stamtąd mokrą, trawę mori;;lui., 

Sp;awa. ta n iE' należy. do .kompetencji ~ady której trzeba było o wiele więcej JJakowąć 
~ezp1ec1Ponstwa :-- pow1edz1ał. ;.ivyszynsk1 - do mebli niż traw suchei' a doclaUrn 
1 postaw1en1e te] sprawy tuta1 iest pogwałce- ' Y • ·. w . 
niem Kartv Narodów Zj,ednocwnych i umów m~b!e przy tym, traciły duzo na s~e.J wa~· 
podr>isanvch w Jałcie i Poczdamie. tosc1. Ta drogocenna trawa, za ktorą pan· 

Akcja 
0

wtadz rildzieckich w Berlinie - po- stwo nasze płaci zagraniczną, walutą, leża­
wiedz;al dalej Wv-,<yński - hyła tylko orlpo- la sobie noprostu na dworze i mokła na de­
w'1>rlzia n11 jednostronna reformę walutową , szczu. Gdyśmy na to zwracali mvagę, to 
pr.<eprowad~ona prze-z mocarsh~a zac~odnie. w pan Gnegorzewski, lderownik magazynu, 
Niemczech 1 mi ała na celu ocliro-nę mteresow znahnł dl t · 1-· • · · 
gospodarki radzieckiej strefy okupacvinPj. Bv ' ' a raw·v . . l~ ,ies pom1es~zc~•lf'. 
ła to akcja obronna przeciw akcji agresywnej ~le dla n~s, r?hotmlrnw spri:wi:i t~ me .]~St 
mocarstw zachodnich. ,Jeszcze za.atw10na. l\ly chcxeltbysmy wu•· 

Gdyby n ie bvło tej akcji agresywnej, nie dzicć, ile nadwyżki na wadze trawy wyka-
bvłobv cale i 5nrawy Berlina. zał magazyn, bo przecież woda coś wa:i.y, 

ogate ploily ekspedycji „ tnograficznej 
Miejskie Muzeum Etn'Jgraf1czne w Łodzi 

przejawia bardzo ożywioną działalność . 
Ostatnio w województwie kieleckim prze· 
bywała ekE-pedycja M!ejskiego Muzeum 
Etnografirznpgo w Łodzi pod kierowni­
ctwem dyrektora dra Krajewskie[!"l, w skład 
której w~zedł szereq pracowmków Mu­
zeum, siudentów-et.nografów Uniwersytetu 
Łódzkiego i f,ódzk1ej WSGW. W mie~iącu 
st' erpniu ekspedycja przeprowadzoiła liczne 
badania etnograficzne w wo1ewód1twie kie 
Jeckim oraz zakupiła od Muzeum Swięto­
krzysk1ego w Kielcach wiele ek&pcnatów 

dla Muzeum ' Etn•)graficznego w Łodzi Po­
nadto ekspedycja dokonała Licznych zaku­
pów zabytkowy<"h strojów ludowych z re· 
gionu iłżeckiego 1 św1ętokrzysk.iego; na~t ęp 

nie charaktPrystycznych narzędzi rolni­
CZ:-;'<'h· n11nędo:i gosp'Jdarczych, narzędzi z 
kory, ko~zy itp. 

Ekspedycja przywi ozła również typowe 
dla sztuki ludowej re gionu kieleckiegn obra 
zy na papierze 1 płótn ie Kilka dni temu 
eksnedycja powrócił::i dn Łodzi by r'lzpo­
cząć wyteżoną prace r.v Mieisk.;m lVTUzeum 
Etnnaraficznym 

a trawę z magazynu brała nie tylko na!"za 
fabrylm. Mnie się zdaje, że o ile .iuż maga· 
zyn ten nie może być w tym samym mieś· 
cie, co d;yrekcja naszego przemysłu, to przy 
najmniej tu na miejscu w f,odzi powinien 
istnieć- cz~'lmik społeczny, który by miał 
prawo i możność kontroli. 

Pracownik Zjedn. Stolarń Państw. 
Nr 2, oddział 6. 

(:nazwisk.o znane Redakcji). 

S.podziewamy się, że intcrpelaeja nasza 
zwróci uwagę czynników komoetentnych 
i usunie tego rodzaju niedociagnil;'cia. 

Komitet Współdziabmia PPR i PPS 
... Parowozowni Lóclź-Kaliska. 

OD REDAKCJI. 
I my ze swe.i strony oczeku.iemy, że Dy· 

rekcja Okrf."rni J,ódzltie11;0 Polskich Kolei 
Państwowych nie wnledba ·odpowiednich 
kroków, aby zaradzić te.i niepożądanej sy· 
tuacji. 

jewątpliwe prawo ido mieszkania 
Towarzyszu Redaktorze! I stoi tylko fortepian i stolik. Pan jubiler 
W .marcu u_biegłego roku po powrocie oczywiście skorzystl\ł z upn:ejmoiicl Urzedu 

z wOJska zamieszkałem wraz z żoną u szw"I- Kwaterunkowego i. czym prędzej złożył 

g~a, który zajmuje . tak maleńki pokoik, że odwołanie do Komisji Lokalowej_ Komisja 
nie ~!Io nawet ' gdzie wstawić łóżka dla n~s. ta nie grzeszy zbytnio pośpiechem, a więc 
Spa!1smy na podłodze. mogę się spodziewać. iż orzeczenie przyjdzie 

Niedawno. rn:o1n·11 się po.kój na poddaszu. za dobrych kilka t:vl!'o_dni. Jeśli weźmiemy 
W porozumiemu z Komitetem Domowym pod uwagę. że właściclei mieszkania ma je· 
pokój ten zająłem, składając jednocześnie sz<.'7.e prawo odwołania się do MRN, a na· 
wniose_k w Urzędzie ~waterunkowym, Oka- wet do Warszawy, należy sądzić, że dużo 
zało się jednak, że mieszłranie to zost<1.ło Jeszcze czasu upłynie, nim wejdę w posia,.. 
zastrzeżone dla wysiedleńców z domów bur- danie mieszkania, jeśli w międzyczasie ktoś 
sowych l otrzymała na nie przydział rodzi- inny nie uzyska tego przydziału jak to już 
na, s~ładająca się z trzech osób. Mieszkamy zdarzyło się wielokrotnie ze mn'ą i z inny. 
obecnie razem. ·:ui. 

Poradzono mi znaleźć sobiP inne mieszka- Zona moja jest w poważn:vm stanie ze 
nie _i złożyć wniosek. Po długich poszukl- 1 strachem myślę o dniu kiedy urodzi się 
wa•11ach - znalaz.łem. _ dziecko. bo nie będę móirl dać choćby mini· 
. P:7'y u.I Kruc~eJ . 10, własciclel z~kładu mum wyr.ó<l Wiem. u "interwencja „G!osu" 
JU~1Jersk1eg~ zaJ"?-UJe 5 pok! z kuchnią, "'. bard:r.o ~iele zna<'.zy. Proszę więc 0 zainte· 
~torych . mteszkaJą trzy osoby mPldowane 1 reso~van•P się mo,ją sprawą i 0 zajęcie sta­
edna niemeldowana. Jest to !'amotn:v kawa- nowiska w tej sprawie. 
~er. kuzyn właściciela mies.zkania posiada- Konduktor M. z. K, 
.1ąc:v własne locum, składaJące się z dwóch Głogora Czesław 
pokoi z lrnchnią. * * * 
Zgłosiłem wniosek na Jeden pokój Posła- Od Redakcji! 

no kontrolna. Ten stwierdził, że istotnie Nasze stanow1sko w tej sprawie Jest zu-
tl•k iest. jak podałem we wniosku był pełnie jasne. Procedura pn:vdzielenia mie-
zdania. że przyd7iał otrzymam szkania, w wypadkach tak niewątpliwych 

J~totnie przycl:r.il'lorm mi jpden z pięciu musi być znacznie uproszczona. Wyrażam:v 
pn.koi, , ale" włiiścicil'JC1wi mle13zkania dano na.dzipję że tow. Głogora otrzyma nareszcie 
1.Z 14 dni na opróżQ.ienie Dokoju. w którym mieszkanie. które mu się słusznie należ:v. 

• 
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Str. ł Nr 27ł 

Przyjaźń - która wyrosła ze wspólnej walki i pracy 
~~~~~~~~allllll!lllmllll!l:lllla-__;::.....~~-=-~~ 

Siadem nasz)Jch artykulów 

Wozy tramwajowe 
są poddawane dezynfekcji Wrocław w dni.ach obrad Zjazdu Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
W związku z notatką w rubryce „W tę 

i z powrotem" pt.: „Pasażerowie na g3:pę", 
zamieszczana w nr. 253 „Głosu Robotm :::ze· 
go" z dnia i5 września rb„ Zarząd Miejski 
w Lodzi nadsyła nam następujące wyjaś· 
nienie: 

WROCŁAW, w październiku. 

Obrady I(rajowego Zjazdu Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, kfore w ciągu 
dwóch dni toczyły się we Wrocławiu, były 
rue tylko podsumowaniem dotychciasowej 
działalności, nie tylko wykreśliły wytyczne 
przynłej pracy, ale stały się :również wielką 
manifestacją niezłomnej przyjaźni ludu pol­
skiego z narodami ZSRR. 

Za pn:yjaźnią tą przez ust~ delegatów wy­
J>?w:iedział 61ię cały kraj, !'la przyjaźnią tą ma­
rufestował robotniczy Wrocław, , przyipominając 
czerwienią trans!}arentów i ruinami, źe tu 
ikrwawiła bohaterska Armia Radziecka w obro 
nie naszej wolnośoi, że tu w 09niu walk gi­
lllęli za W51Pólną sprawę żołnierz polski i ra­
dziecki. 
Swieże i żywe w pamięci tych, którzy przy· 

łlzli tu pierwsi, są dni narodzin wolnoki, to· 
warzyszy im nierozerwalnie obrai ra<lzieokie­
go żołnien:a, oswobadzającego miesto, 6apera 
:rozbrajającego z narażeniem życia miny, arty· 
lerzysty, który, gdy zamilkły działa wprzągł 
do pługa ikonie, orząc polską iiemię. 

Na cmentarzu radzieckich bohaterów, na 
pomnilku nie więdną kwiaty, rpielęgnowa·ne rę· 
kami mieszkańców Wrocławia. Wdziięcmość 
przerodziła się w trwałą, w.ieczystą przyjaźń 
utrwalaną 6tałą pomocą Związku Radzieckie­
go w odbudowie naszego 'kraju, nieustępli· 
wvm stanowiskiem Związku Radziecki~o w o· 
brO'llie naszych Ziem Odzysikanych. 
Wrocław w dniach obrad na każdym lkroiku 

manifestował swe uczucia do wielkiego sojusz 
:nika. Na mogiłach rozkwitły cierwienią wień­
ce, do Hali Ludowej na wiec ie wsiystkich 
stron miasta ciągnie ludność. Płyną robotni­

Zjaid i manifestacja wrocławska 6ilnym a­
kordem ro7.jpoczęły paźdz i ernik, który jest mie 
6iącem wymiBny kulturalnej polsko-radziec­
kiej i który przyczyni si ę walnie do umocnie­
nia, utrwalenia przyjaźni między polskim 

światem pracy i narodami Związku Radziec­
kieqo, przyjaźni, która wyrosła w wake i 
wspólnej pracy, przyjaźni, 'która nam pozwoli 
szybkimi krokami iść ,naprzód do socjalizmu. 

J. K. 

Swoista ma ematyka maślana•• .. -

Na rynkach łódzkich nie brak masła - ale 
niewielu jest na nie chętnych, wobec sw-0istej 
matematyki, stosowanej pizez handlarki. Acz­
kolwiel( cena na koszykach głosi 480 zł za 
1 kg Jw sprzedaży żądają one 180 zł za 

ćwierć kilograma. 

Trudno!1h-• irzeb~ lt'fr.zez11#1f!lr:lfeż111.1ć ! 

„Wszystkie wozy tramwajowe są dezyn• 
fekowane raz w tygodniu specjalnym środ• 
kiem dezynfekcyjnym i owadobójczym, 
uznanym powszechnie za środek skuteczny. 

Poza tym w dłuższych odstępach czasu 
wnętrza wagonów są rozbierane i dezynfe· 
kowane d~atkowo jeszcze dokładniej, w~l· 
ka jednak z pluskw.allli ~est trudna pome. 
waż prz.ynoszone one są , zewnątrz na nowOo! 

Jąlian61t bę~1. : e m'a• ooczeka n~~ 
W związku z listem do Redakcji pt. „Pęt• 

la na Julianowie woła o ławki", zamiesz· 
czonyin w dziale „Interpelacje naszych Czy 
telników" w nr 255 „Głosu Robotniczego" 
z dnia 17 września rb. Zarząd Miejski w 
Lodzi n;i.desłał nam wyjaśnienie, ~ którym 
stwierdza, że: 

„Budowa poczekalni na końcowYID przy­
stanku tramwajowym w Julianowie jest w, 
toku i wkrótce będzie zakoii.r.zona". 

Dotkliwe bola;czki PZPW Nr 37 
Brak żłobka, świetlicy i magazynu 

cze :I ludowe sztandary nad grupami delega· Nie można powiedzieć, :!eby Rada Zakła- dy bez skutku. Zawsz.e znajdzie się jakaś przy sesji fabrycznej. Jednak czy to na skutek 
cji, pr.iyłączają się do :nich wycieczki przy· dowa pracowała. źle. Ustawiczny dozór nad czyna , zawsze się znajdzie na to sposób, za- zaniedbania tej sprawy przez Dyrekcję Weł· 
byłe na Wystawę, barwoo grupy regiO'llalne, produkcją ze strony cz.łonków rady sprawił, wsze nastjlpuj& poprawa na lepsze. nianą czy też z winy OUL, załatwiającego tę 
tysiące mlodzi€ży. Pod po1ężną kopylą w do- ki ó d kl 
•le i na galeriach tłumy _ diiesiątki tysięcy że zarówno pod względem . jakości, jak I ilo- Są jednak bolącz , kt rych Ra a Za a- sprawę już od dwóch lat, dość, że dom ten 
ludń. ści zakłady poszcz,ycić się mogą niezgorszy- dowa nie potrafi usunąć. Nie ma źłobka, świe jest tylko częśc:owo zajęty przez firmę i nie 

Widok na!Prawdę lll]ponujący. W p!erw6zych mi osiągnięciami. Wykonanie planu za mie- tlicy bark magazynu podręcznego. Na sku· znajduje się w jej bezpośrednim posiadaniu. 
nędach prze<lstawic1ele krajowi i zagra· s!ąc sierpień w 108,2 proc w czym 91,6 pro- tek braku magazymu skrzynie z, przędzą I Z tego względu fabryka nie może ui::unąć z 
l!JJiczni przybyli na ZJa.zd, barwna delega· cent pierwszego gatunku, nie ~est wcale wy- odpadkami umieszczane są na korytarzach, tego domu, ze swej posesji, dwóch bardzo nie 
cja łowicka, pióropusie górni:ków, mundury, a nikiem złym. Aie też szukając radnych, prę- a nawet niekiedy na podwórzu. Wynikeją z doęodnych lokatorów. 
dalej mor.ie twarzy, ilewające się w ruchliwą 
mozaikę. dzej z.najdziemy ich na salach produkcyj- tego bardzo poważne straty, znaczna bowiem Są nimi: właściciel zakładu fryzjerskiego 

za stołem preiydialnym i.a.siedli opróa: sta· nych, przy maszynach, niż w lokalu Rady. część surowca ulega zniszczeniu na deszczu. zajmujący aż cztery pokoje, oraz właściciel 
łego prezydium Zjazdu, przedstawiciele miej· Zywo intere uje się Rada również zarob· A jednak te braki dałyby się usunąć. Moż- składu manufaktury. który na sklep ! miesz-
scowego społeczeństwa, partii politycznych, kamJ robotników. Zawsze w przeddzień wy- na by wybudować 1?Towizoryczną szopę na kanie zajmuje pięć całkiem nie mniejszych 
Związików Zawodowych, Z. S. Ch., przodowm· płaty, przewodniczący Rady wraz z zastęp- magazyn znalazło by się też m;ejsce na żło- pomieszczeń. 
cy i przodownice pracy. cą przeglądają listy wypłat. W wypadku bek i świetlicę. Na przeszkodzie stoją jednak Pomieszczenia te, to wymarzone wprost · 

Za9ajenie posła tow. Wągrowskiego, hym· stwierdzenia, że zarobki niektórych robotni- dwaj przedstawiciele inicjatywy prywatnej. mleJca na źłobek i świł'tllcę. Robotnicy fir­
ny polski i radiiecki - wiec ro:zopocięty. 

Przy stole prasowym pochylają 6ię nad no· ków są niższe, niż być powinno, wspólnie z oraz święty Biurokracy my domagają się, ażeby właściciel! dwóch 
tesami dziennikarze krajowi i korespondenci majstrem danego oddziału badają tego przy- Na teren'.e PZPW Nr 37 prz~ zbiegu ulic sklepów przenieść gdzie indz.ej i w zwolnio­
iradzieccy, !którzy licznie pn:ybyli do Wrocła· czyny. Badania te przeprowadzane korpisyj- \ Marszałka Stalina i Sienkiewicza znajduje nych pom:eszczPniach urząozir tak n• ezbęd­

wia. Wymieniają między sobą materiały, na nie są protokółowane. Nie pozostają one nig- się dom, stanowiący nierozłączną część- po- ne świetlice I żłobek. Zaznaczyć • należy, że 

w~jem poma~ją~hlL -------------------------~---------~. w~~e ~d neaą n~po~daną, ~Y ~cy 
Słuchają pr.iemówień delegaci bajów zł!l· p d 4 •1• d I ' h 

czonych nierozerwalną więzi!\ pr.zyjaźn! z na· ona ml Jar y z otyc ludzie kręcili się po terenie fabrycznym. A 
ll'Odilmi :rad~e<:kimi, Albanii, Bułgarii i Czecho przez portiernie prrechNJzą crcfaiPnnie do 
6lowacji. Na Zjazd przybyli również priedsta- wynosi budżet Łodzi składu manufaktury interesanci i klienci fry. 

wiciele Australii 1 Francji. Poniedziałkowe nadzwyczajne pasie- ma budżetu administracyjnego na rok zjera. 
Prz.emówienia preiesa iarz.ądu T-wa Przy· Wlafriciel skladu manufaktury un'emoż· 

j · · p l k R d · k. j · s · tk dzenie Kolegium Zarządu Miejskiego 1949 \vynosi 4 miliardy 255 milionów 
azru o s o- a z.iec ie tow. mm. wią ow- liwił równiPż firmie budowę magazynu fab-
~ki""'o rprzeradza ~i„ w olh~ymi" man1'f~tac1·ę poświęcone było zatwierdzeniu planu 37 tysiecy zł. 
g -„ ~" ·~ " ~ · rycznego. Gdy kierownictwo fabryki swego 
pr.iyja:!nł dla państwa radzieckiego I ludów gospodarczego na rok 1949. W budżecie w dniu wczorajszym, budżet powyż· 
radiieckich, pr.iyi'aźni. którei· 1D.aród TVl!ski b"- d · · t · '7. ądu u·1·P.J.Skiego · czasu przystąpiło do budowy prowizorycz-

,,_ " a mmis racyJnym .ua.rz. .i:iJ. ~ szy wszedł na obrądy plenum MRN, 
dz.ie strzegł jak żrenky oka, gdyż jet;! ona k 1949 t d tk · nej szopy na magazyn, ohywalel ów odwo-
lllie tylko fundamentem I gwa.rancją nasiych na :o 1?0 ~ rome wy a · 0~ .zwy· a potrzebę poszczególnych grup wy- łal się do Wydziału Budownictwa Zarządq 
gr>anic, ale również podstawą na.szego rozwoju czaJnY~~ zi:aJdUJemy ~urnę 2 n!ihard~ datków uzasadnił w swym przemówie- I Mie,isk'.ego i roboty zostały wstrz)rmane. 
społecrnego I gospodarczego. 765 mil!onow 955 tysięcy ~ł. Wy~~tki niu prezydent miasta, tow. Stawiii.ski. Czym tut.aj się kierowano - me wiadomo. 

Wielki nasz sąsiad dał i nieustannie daje do nadzwyczajne wynoszą zas 1 mihard 
wody swej szczerej przyjaźni dla narodu pol· 491 milionów 182 tysiące zł. Ogólna su S. Podobno nie stało się zadość wszelkim for-
6~e~. On nam pnwió~ni~od~~o~. wo·~----~~~-----------~~~~~~~~~~~~~-~~~-~ maln~ciom. o~z ci~ u~y usiania~ ~na 
!Parciu o Związek Radziecki budujemy nasz Po pył tłUS"cza ros' 11· une w Łodzi właścicielowi składu manufaktury. Ale tego, 
kraJ, walczymy o tokój. I na & i.i H il że 1 pow<>rlu braku magazynu n·szczy się 

Na mównicę wchodzi gorąco witany przei przędza i surowiPc. że odnn!ln<> straty s'ę-
rzebranych przewodniczący delegacji radziec· PCH i PSS sprowadzają zapasy oleiu rafinowanego ~aią olbrz:vmirh sum. Wydział Budownictwa 
kiej, wybitny uczony, prof. Tretiaikow. Trudności nabycia masła i słonmy powo-1 że przydziały oleju dla Łodzi są znacznie ahsplutnie nie chciał uwzględnić. Coś tuta) 

„Podstawą naszej przyjaźni jesl nie tylko dują ostatnio poważny wzrost popytu na mniejsze, . niż istniejące zapotrz~bowame iE>ot nie w porzndku w tei sprawie _ zbyt 
!o, że jesteśmy Słowianami, że ja mówi'l po tłuszcze roślinne w Lodzi. Parę miesięcy tego tłuszczu. dużo ma dn powieci?ema - Biurokracy. 
~osyji;~u, a wy mnie 1~ozumiec!e ._ st"~~r- temu zaopatrzenie miesięczne miasta w Sądzimy ,ze interwencja ze strony Zw. Qbow1ązk1em Dyrekcii oraz Rady Zakłado 

za lmtowca 1- 1n'.e ty ' 0 topó. lzyempt.iwerzogi·eum- oleJ· nie przekraczało paru tysięcy kilogra· Zawodowych u ogniw centralnych obrotu wej jest szukać ws7.t>lkich dró~ i sposobów, 
gre a a wa czy 1smy ze ws n . . . . • · ś · · ł b. . ł · 
_ caratem, ale nasza przyjaźń jest mocna i mów miesięczme i, rzecz charakterystyczna, tłuszczam: ro lmny.I?i mog_ a ~ ~vp ynąc na ażeby jak najszybciej rozwiązać to zagadnie-
niernzerwalna, silna i trwała dlatego, że te· I dostawcy oleju, a w danym wypadku PCH, polepszeme sytuaCJl w dziedzmie zaspoko· nie. Spodziewać się należy, że sprawą tą zain 
raz. wczoraj i dziś 1ra.sze narody zjednociy- miała wówczas trudności przy lokowaniu jenia potrzeb rynku. tresują się również i czynn!ki urzędowe. 
~ ~ę pneciwko si~m re~cp i ws~w~ po~adanych il~ci o~ju rafinowanego na --~~~~-~~~~~~~~~~~~~~---~~-~~~~~-~~~~-

twa . k ł'dzkim Od dwóch mi0"ięcy sytu- D·=ec1' oczeku111q nas.,,e111 p z werwą i ognistym temperamentem mówi r~ u o . . . . ~:' , „Sil „ .. omocy 
do iebranych siwowłosy Bułgar, prof. Pawłow acJa na tym odcmku. zmiemła. s1~ rad,y~ł 
Mocno i zwięźle 0 znaczeniu pn:yjaźni polsko- nie i zapotrzebowame na oleJ wielokrotnie Polska daje swó; wkład d() ~i~dzynarodowego Funduszu 
~adzieckiej opowiada przedstawiciel wrocław- wzrosło. We wrześniu PCH i PSS w Lodzi Polski Komitet Apelu ONZ Pomocy Dzie· 1 gu bm. we wszystkich zakładach pracy 
skiego świata pracy, tow_. Sieńko i. Pafai._vagu. rozprowadziły kilkadziesiąt tysięcy kg ole- ciom ustalił, że w miesiącu październiku krążyć będą listy ofiar na rzecz :;ikcji p 0 • 

Sala ~uc7.y od okla~kow, ~ryw:aw:e się ie ju rafinowanego. Przewiduje się, że w paź- zostanie przeprowadzona w cajym kraju mocy Dzieciom. Ażeby akcja zbiórlrnwa ob­
""'.szy-stkich stron okrzyki obiega1ą i rosnącą dzierniku hczba ta wyniesie ponad 40 ty- akcj~ zbiórkowa na rzecz Międzynarodowe· jęła p.ajszersze warstwy ludności, wezmą w 
~ił~~=~~ żyje Związek Radziecki. kraj zwy· sięcy kg. Z~mówieni~ poc~ynion_e celłtraln~e go Funduszu Pomocy Dzieciom. ni,t)j czynny udział Komitety Domowe Ra· 
eięskiego socjałiimul" Niech żyje wielki przy ·przez PSS i PCH opiewaJą na Jeszcze wyz· Od czasu zakońezenia wojny Polska ko· dy Zakłado•ve, Związek Dozorców Domo­
Jaciel Polski GENERALISSIMUS STALIN!" sze kwoty. Jednak ze względu na fakt, że rzystała z poważnej pomocy, p~nącej z ·te· wych oraz organizacje reprezentujące rze-
O~'gło~y l?o.tę~nej rp11~ife~tac.Ji_ i dźwięki ro· popyt na olej zwiększył się w ostatnich go źródła. Dotacje, wpływające z Międzyna- miosło, kupiectwo i przemysł prywatny. 

botn1~ze1 p1esru ll.rz.edzieraią. si~ po.7..a mury miesiącach wydatnie w całym kraJu, przy- rodowego łunduszu Pomocy Dzieciom, sta- Poza tym zbiórki będą przeprowadzane w 
grzmi ą e~hem wsrod pawilonow Wystawy działy na które Lóaź może liczyć, są niż· nowiły 30 procent kwot, wydatkowanych teatrach, kinach oraz w cukierniach i re-
rozpływaią się ponad miastem. ' · d · · k · W 
· sze od zgłoszonego zapotrzebowama. na pomoc z1ec10m w naszym raJu. sa· stauracjach. Weźmie w nich udział młodzież 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH Ostatnio przyszło do Lodzi 7,5 tysięcy ki- mym województwie łódzkim i Łodzi w zrzeszona w Związku Harcerstwa Polskie-

KOMUNIKAT 
ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. 

CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W LODZI 
Niniejszym komunikujemy, iż w dniu 

7. X. 48 r. godz. 17-ta w świetlicy Ló.dzkich 
Zakładów Wyrobów Papierowych Lódź, 
ul. Piotrkowska Nr. 238, odbędzie się ze· 
branie wszystkich Rad Zakładowych i de· 
legatów przemysłu chemicznego, papierni· 

logramów oleju. Będzie on rozprowadzony akcji letniej zużytkowano z tych funduszów go, Związku Młodzieży folsklej oraz Liga 
przez PCH. Pozatem PSS w swych sklepach 25 milionów złotych. Ostatnio Polska, dzię- Kobiet. 
będzie równieź sprzedawała olej w dość po- ki uzyskanym sukcesom w odbudowie i Należy wierzyć, że dzieło pomocy dzie­
kaźnych ilościach. W handlu detalicznym podniesjeniu się stanu materialnego ludno- ciom spotka się ze zrozumieniem ctlłego spo 
znajdą się w sprzedaży flaszki oleju rafi- ści, przyjęła obowiązei{ wn~esiep.ia wkładu łeczeństwa łódzkiego i datki na te cele 
nowanego jedno kilogramowe w cenie 450 gotówkowego do Międzynarodowego Fun· wpływać będą obficie. 
złotych za kg pół litrowe w cenie 230 zł. duszu Pomocy Dzieciom. Organiz11cja ta Łódzki Komitet Apelu ONZ Pomocy 
i ćwierć kg po 120 zł. nadal będzie przychodziła z pomocą dzie- Dzieciom ustalił, że w Lodzi na listy ofiar 

ciom polskim. Społeczeństwo nasze nie·· przyjmowane będą wyłącznie wpłaty go· 
Olej, jako tłuszcz wysokowartościowy ka- wątpliwie doceni wagę tej doniosłej akcji tówkowe, na terenie województwa łódzkie-o 

lorycznie i bardzo zdrowy może z powodze- i pośpieszy z hojnymi datkami na te cele. go zarówno wpłaty gotówkowe, jak i datki · 

czego i szklanego. 
Ze względu na ważność 

Dictwo obowią.zkowe. 

niem zastąpić chwilowy niedobór innych W Lodzi zbiórka odbywać się będzie w w naturze. Wszelkie wpłacone na fundusz 
spraw stawien- tłuszczów na rynku łódzkim, dlatego też drodze sprze<'raży nalepek wartości 250, pomocy dzieciom kwoty winny być przeka„ 

należałoby zwiększyć jego dostawy do Lo- 500 i 1000 zł. W dniu 17 bm. zostanie zor- zywane na konto PKO Centralnej Komisji 
dzi.. Placówki PCH i PSS i;karżą. sis:i na to,_ ganizowana wielka kwesta tlliczna. W cia- Zwiazków ZawodoWYcb Nr I 7772, 
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KOMU \'JINSZll.lEMY 
Sroda, 6 października 1948 r. 
Dziś: Brunona 

--:o:--
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 

pod troskliwą opieką Ministerstwa Rolnictwa 
Jednym z ważnych elementów odbudowy wzm0źonej troski władz państwowych o 

naszego rolnictwa jest zwiększenie pogłowia r-.zwój naszej wsi. zmieniły się i rozszerzy­
zwierząt domowych .. Dla kraju ma t-. d?nio ly znacznie zadania służby weterynaryjnej 
słe znaczenie. Poza lepszym odżywianiem Przed wojną lekarze weterynarii ograni­
ludności zapewnia wzrost żywej siły pocią· czali swoją pracę do zwalczania chorób za· 
gowej i przysparza tak bardz? P"trzebnych kaźnych wśród zwierząt, obecnie służba we· 
nawozów naturalnych. terynaryjna musi również wziąć na siebie 

Mm. Rolnictwa w celu zwiększenia pogło- takie zadania, jak zwalczanie chorób hodo· 
Wia zwierzęcego, nie tylko sprowadza z za· wlanych przychówka, chorób pasożytniczych 
granicy zwierzęta go;.podarcze, dba " ich i t. p„ co ma duże znaczenie dla zwiększe­
h'Jdowlę, ale nadto otacza szczególną troską nia pogłowia. . 
służbę weterynaryjną, która również w wy· Służba weterynaryjna w Polsce nie ogra· 
niku wojny poniosła olbrzymie sięgające 48 ł rhorobom, ale również zajęta je&t pracą ba· 
procent straty. dawczą, przeprowadza badania labwabryj-

Wobec przebudowy ustroju rolnego i ne, pr?wadzi statystyki. obserwacyjne terenu 

z miasta i okolicy 

i t. d. Tak np. w celu zwalczani.a pomoru 
i zarazy świń przeprowadza się obecnie do· 
świadczenia z nową szczepionką przeołwpo· 
morową. Przeciwko zaraźliwym chorobom 
drobiu zastosowana zostanie nowa szcze· 
pionka nazwana „Indyjską", która uo<1par­
nia ptactwo na wszelkiego rod'Zaju choroby. 

Komisariat M.O. - 63. WIELKĄ ZABAWĘ TANECZNĄ I Pabianicach otrzymał dla pabianickiego 
Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· URZĄDZA SEI\:CJA MŁODZIEŻOWA świata pracy 14 tysięcy żarówek. 

Tek pomyślana .praca weterynarii wylll:a­
ga zwiększenia stanu ilościow~go i f'.O~me· 
sienia kwalifikacji pracownikow. Minister• 
stwo Rolnictwa już od roku 1946 rozbu· 
d-.wuje służbę weterynaryjną. W chw~~ 0 4 

hecnej mamy 1478 lekarzy weterynarn a 
ilość lecznic dla zwierząt wynosi 142. P aJ1 
przewiduje zatrudnienie około . 10,00 leka:zy 
weterynarii w rejonach wieJskich. Kazd_1 
z nich ma obejmować od 2 do 3 gmin. Ro· 
wnież w najbliższym czasie z"'Stanie unl" 
chomionych nowych 13 lecznic państwo­
wych dla zwierząt. Lecznice państwowe po• 
siadają stajnie dla leczenia zwierząt przy 
czym oplata jest tak skalkulowana, aby 
stacjonarne leczenie było d">Stępne dla mało 
i średniorolnych chłopów. 

czalni Społecznej - zamiast nr 208 - P.Z.P.B. W związku z tym Związek Gospodar 
nr. 35. Sekcja młodzieżowa przy Państwo- czy „Społem" zawiadamia, że żarówki 
P. C. K. - 112 wych Zakładacłl Przemysłu Bawełnia- te można nabywać ws wszystkich skle Przewiduje się również wprowadzenie 

Dworzec Kolejowy 91 nego w Pabianicach urządza dnia 9 paź pach spółdzielni „Społem" i spółdziel· 
przymusowej kontroli całego uboju zwierząt 
nie tylko w rzeźniach miejskich, ale rów· 
nieź na wsi. Dotychczas ubój zwierząt dla 
potrzeb własnych wsi nie był kontrolowa" 
ny, c .... sprzyjało przeno.szeniu się choról:J 
zwierzęcych na ludzi. 

Zarząd Miejski - 66 dziernika br. tj. w sobotę wielką zaba· ni Państwowych Zakładów Przemysłu 
PZPB. - 23 wę taneczną w sali teatralnej zespołu Bawełnianego za okazaniem legityma-
Telegraf 213 świetlicoweg0 PZPB przy ul. Trau- cji Zw. Zawodowych. 
PPR. - 5 gutta Nr 4. Celem uniemożliwienia. spekulantom W celu podniesienia kwalifikacji pracow„ 

ników i zwiększenia ich ilości zostaną zor· 
ganizowane . weterynaryjne kursy szkolenia· 
we dla przygotowania gminnych i gr..,.madz• 
kich prz0downików weterynaryjnych. 

,..., --:o:-- Dochód z fej zabawy przeznaczono wykupienia żarówek, będą ona sprzeda 
'·"'"y K I N A na odbudowę Warszawy i spalonego bu wane w ograniczonych ilościach (praw-

:ROBOTNIK - „Szary Lord", film dynku Związku Młodzieży Polskiej w dopodobnie po dwie). Zniknie więc oba-
produkcji angielskiej. _ Pabianicach. wa, że w· długie zimowe wieczory będą 

Kin0 „Polonia" - „W pogoni za mę· JUŻ SĄ ŻARó.WK.1 panowały ciemności w mieszkaniach 
żem", film produkcji ametykańskiej. Związek Gospodarczy „Społem" w robotniczych. 

Plan szkoleniowy Ministerstwa Rolnictwa! 
przewiduje również uruchomienie dwóch 
specjalnych liceów weterynaryjnych a to 
w celu przygotowania kadr prac-.wników 
służby weterynaryjnej na średnim poziomie. 
Dalsza rozbud0wa szkolnictwa przewiduje 
zorganizowanie centralnej lecznicy szkolenia 
wej, w której lekarze wetrynarii -'>dbywać 
będą 6-clo miesięczne praktyki. 
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Komitet Pomocy Dzieciom powstaje · w Pabianicach 
W związku z organizowaniem w Pa- stkicli ludzi postępu do organizowania interesowanych w tej sprawie miesz· 

bianicach Komitetu Apelu Organizacji na swych terenach wymienionych ko· kańc6w o przybycie w dniu 7 bm. o g. 
Narodów Zjednoczonych Pomocy Dzie· mitetów. 18-ej do świetlicy PZPB przy ul. Armii 
ciom, Powiatowa Rada Związków Za- W związku z tym, Powiatowa Rada Czerwonej na zebranie organizacyjne 
wodowych w Pabianicach zwraca się z Związków Zawodowych w Pabianicach tego komitetu w Pabianicach. 
następującą odezwą do mieszkańców zwraca się z prośbą do wszystkich za· I (Zch) 

Szkolenie służby weterynaryjnej pozwoli 
na pełną ochronę wsi przed chorobami zwie 
rząt t nlew14tpłiwle przyczyni &lę do ro:r.wo· 
Ju gospod•rki hodowlanej a co u tym 
idzie do podniesienia gospodarczego nasze· 
go rolnlctwa, 

miasta: 
„Przy Organizacji Narodów Zjedno­

czonych powstał Komitet Apelu Pomo­
cy Dzieciom, który ma za zadanie ~ie­
sienie pomocy dzieciom, matkom karmią 
cym, kobietom ciężarnym bez różnicy 
rasy, religii, narodowości czy przeko­
nań politycznych. My, Polacy rozumie­
my dobrze potrzebę niesienia pomocy 
zarówno dzieciom w naszym kraju, jak 
i w innych krajach, które również cier­
piały wskutek działań wojennych. W 
Warszawie został już utworzony Ogól­
nopolski Komitet Apelu Organitach Na 
rodów Zjednoczonych Pomocy Dzie­
dom, który wzywa wszystkie terenow·e 
organizacje polityczne, społeczne, zawo 
dowe, rzemieślnicze, handlow~ i wszy· 

l 

FABRYK;\. żARóWEK „L·l" 
w Pabianicach 

poszukuje: 
1-go samodzielnego Kslęgowt>g1> 
l·go inż. Elektryka 
l-go inż • .M:echanika 
2·cll Kreślarzy 
l·go Chronometrażystę 
1-go ref. Wydz. norm. -tech. 

POLSKA żARóWKA „OSRAM" 
Pabianice, Grobelna 4 

ogłasza 

SPRZEOAZ przez LICYTACJĘ 
1 KLACZY 

lat 9, maści gniadej 
Sprzedaż odbędzie się dnia 12. 10. br. 
w Pabianicach przy ul. Gro1:1elnej 4. 
Klacz można obejrzeć codziennie 

w godzinach od 9 do 12. _____________ 6188k 

Ogłoszenia drobne 

si 

Końskie titialo złych gospodarzy 
Burmistrz Sz~zepanik usunięty ze swego stanowiska 

Oddawna już krążyły słuchy o złej gospo· zostały obrócone na remont.„ płotów l')raz · Iiminarz pracowników w os"-bach aż 3 wo· 
darce Zarządu Miejskiego w Końskich. Do· na„. diety dla członków Zarządu Miejskie- źnych. 
piero jednak przeprowadzona ·"Statnio lustra g?! ~iceburmistrz Bork-.wski pobiera.I prze· Inny kwiatek: wypłacon'J 16 tys, zł. bla· 
cja wykazała! że ~rzypuszczenia te i obawy cięt~1e. 6 tys. 650 zł. _miesięcz~le ,diet za charzowi, który żadnych robót nie wykonał 
były w pełni uzasadnione. pełmeme w zastępstwie ob'Jw1ązkow bur· i pieniędzy nie zwrócił. Sam burmistrz po· 
Między innymi stwlerdzon?, że Zarząd I mistrza. Gdzie zaś w tym- czas.ie przebywała brał już w dniu 10 maja br. z kasy Zarzą­

Mie~ski przekro~zył preliminowan~ .kredyty „głow~ m.ia~ta''. - nie. u"'."idoczniono. Przy· du Miejskiego 80 tys. zł. na zakup desek, 
budzetowe o bll&k" 400 tys. zł. P~ruądze te Jęto rowmez me przew1dz1anych przez pre- potrzebnych d-. remontu budynków szkol· 

nych, a Mzliczył się z tej sumy dopiero 

Sprawa kupo no, W dO k•ln dnia 15 września br. to znaczy ostatniego 
dnia trwania lustr"acji. 

Karygodnym niedbalstwem nazwać trzeba 
Chłody, deszcze i długie wieczory' ry, a że zapotrzebowanie wynosi oko· niewykorzystanie kredytów na remont sie· 

spowodowały, że jedyne dwa kina w ło 10 tys. kuponów, potrzeba n~ to oko· r"Cińca. Zarząd ,Miejski otrzymai na ten cel 
Pabianicach zaczynają być coraz bar- la 100 tys. zł. Zw. Zaw. takiej sumy milion 200 tys. zł. z czego 600 tys. przeka: 
dziej oblegane. Ale nie tylko oblegane nie posiadają, a tymczasem przedstawi- zał P.0w. Koiitetowi Opieki Społecznej. Ten 
są kina: do siedziby Powiatowej Rady ciele różnych zakładów pracy, zgłasza- z kolei robót remontowych nawet nie r"\?­
Związków Zawodowych i do Rad Za- 3'ący się po kupony dla pracowników, począł i dopiero w czasie lusracji pienią· 

dze zwrócił. 
kładowych szturmują ludzie pracy zgła przychodzą i::z~ważni.e bez i:i!e~iędzy. Osobny rozdział _ v., tak ~ane „przed· 
szający się po kupony kinowe. Spotyka Jedyne wy3sc1e z teJ sytuacJ1 Jest ta- siębi"il'stwo samochodowe", w· którym „zro· 
ich nieraz zawód, gdyż Związki Zawo- kie, by wszystkie zakłady pracy pobie· sły" się kapitały prywatnej inicjatywy z 
dowe biletów jeszcze nie posiadają. rały od pracowników pieniądze z góryl~omunalnyn:i, przY: ~ym wygl~d~ło t? .tak, 

Jaka J·€st tego przycz_yna? Otó~, J"ak · wpłacal„ Powiatowe]· Radzie Zw. Za- ze prywa~~ właś~iciele :garmah zyski, a 
1 i:/' • • • • Zarząd MieJSki tez „zgarruał" - ale straty. 

nas informuje Powiatowa Rada Zw. wodowych. Ułatwi to JeJ zaopatrzeme w wyniku przeprowadzonej lustracji pod-
Zawodowych, kupony kinowe na ·okres się na czas w kupony i rozprowadzenie czas której wyszły na jaw wyżej wymienio 
kwartah1y, zakupywane są przez nią w ich na samym początku każdego kwar- ne fakty, 1' ""1 istrz m. Końskie ob. Szczepa· 
Ok · K · ·· z · k' z odo t łu nik został ·1ięty ze swego stanowiska. ręgoWeJ OffilSJ1 .wiąz ow aw a · Przyniesie · '1'.ewątpliwie uzdrowienie sto· 
wych w Łodzi. Pow. Rada Zw. Zaw. {Zch.) sunków na terenie Zarządu Miejskiego tego 
zmuszona jest za kupony te płacić z gó- miasta. (śm.) 

Życie sportowe w Pabianicach 
W niedzielę, dnia 3 bm. rozegrany wadze tak technicznej jak i kondycyj-, Jako przedmecz tych zawodów odby-

I .został w Pabianicach na boisku Włókien nej gości. W 30·ej minucie zawodnik ło się spotkanie towarzyskle Wł. Zw. 
PKS-u Grela zdobywa pierwszą bram- KS „Włókniarz" w Zelowie i juniorów 

niczego Związkowego Klubu Sportowe kę dla gospodarzy. Wynik ten utrzy- PKS z Pabianic. Mecz ten zakończył 
go PKS mecz piłki nożnej o mistrzo- mał się dc1 przerwy. Po przerwie w dal się również wynikiem remisowym 1:1 
stwo klasy „B" pomiędzy KS „6" Zduń szym ciągu przewaga gośq w polu, (1:1). Wyrównującą bramkę dla junio­
ska Wola a PKS-em Pabianice. Mecz jednak akcje ich zawodzą pod bramką. rów zdobył z jedenastki Spionek. 
zakończył się wynikiem. remisowym W 15-ej minucie udaje się pabiani- W niedzielę 3 "bm rozegrany został 

ZGlJBIONO kartę rejestracyjną RKU, 2:2 (2:1). Drużyna Pabianic wybiegła czanom zdobyć przez zawodnika (junio na stadionie PKS-u w Pabianicach przy 
wydaną w Pabianicach, dowód tożsa- na boisko w 10-kę ze względu na spóź- ra) PKS·u Kordeńskiego wyrównanie ul. Żeromskiego towarzyski mecz piłk i 
mości konia, kartę kupna mot?roweru nienie się jednego z zawodników. Gdy bramki. Mimo dużych wysiłków obu nożnej pomiędzy Zw. KS Metalowców 
oraz kwity podatkov.:e na na.zwisko Za-

1 
ten, po 10 minutach, się zg~os!ł, zawod- s~ron wyi;ik remisowy 2:2 utrzymuje „Mechai:ik" a Zw; KS _Chemicznym. 

strużny Stefan, wieś Jezionna pow. · nik PKS-u Górny zostaje kontuzjowa- się do konca meczu. Spotkanie to zakonczyło się zdecydowa 
Łask. 180·k ny i Pabianiczanie grają z kolei 20 mi- Sędziował dobrze ob. Winiarski. Je-] nym zwycięstwem metalowców w sto­
ZGUBIONO legitymację zw. Zawodo nut w 10-kę. W tym czasie goście zdo-1 go zasługą było to, że poskromił na sa· sunku 4:1 (3:3). Gra na dość dobrym 
wego Pracowników Spółdz. Pankiewicz bywają 2 bramki. mym P.oczątk'!- mających ochotę grać poziom~e prowadzona fai::. 
Józef. 181 ·k Gra toczy się przy wyraźnej prze- brutalnie gości. Sędziował ob. Paprocki Szczepan. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Au .. 1. Lódź, Piotr kow~~a 86 .. T~lefonr: ~edakto; N:icz. 216-~4. ęekreta.riat 254-2.1. Red. nocna !72·3,l. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 551 tel. 111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa • AdnurustracJa me przyJmUJe odpow 1edzialnośc1 za ternunovry druk ogioszen. 



TEA;TRI' 
, Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

w Lodzi ul. Jaracza 27 
Dzis o godz. 19,15 a.ilcydzieło komedio­

t>isarstwa francuskiego,. p. t. „GRZEGORZ 
DYNDALA", Moliere'a •. Przekład Boy'a-że­
leń.skiego. 

Z!,\ kilka· dni otwarcie nowego sezonu 
. wapółczesną komedią wybitnego pisarza 
~kiego Drdy p. t. „ICIRASZKI Z .ur.AB­

Jjlla:1:&1BDi IUBłłEł 
~----------------------------------------~----------------------------------------------------------~---

N A~H'YŻS·ZY CZ.AS 
LEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR Powsz100HNY aby elementy obce i wrogo nastawione do klasy· robotniczej 
ul. 11-go Listopada 21'- tel. 150-36 I ?' • • • t 

Codziennie do 1. 10. hr. włącnie punktu- zosta y usunięte z na.szego zyc1a spor owego 
alnie -O 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karolem Klinca dni temu Specjalna Komisja Glówme· W za.kończeniu komunikatu w tej sprawie I Nfo l!!!Piej dzieje 6ię jeszcze i w innych o-
Adwentnwiczem. go Urzędu Kultury Fizy=ej i Po.Jskiego czytamy pocie5zaj.ącą wzmiankę: środkach nie wyq11czając Łod:d, któ.ra ze wzlJl• 

UWAGA! W piątek 8. 10. hr. premiera Związku Piłki Nożnej, której zadaniem było „Władze sportu polskiego przeprowadzą w du na swój char.a.kler powinna być obok Sl~· 
l!IZtukl H. Heijerman.u.s'a „NADZIEJA" z;badanie znanych wszystk4ro sportowcom przyszłości konsekwentne wyeliminowanie z 6ka baz11 sportu robo1Jnicze90 w .Polsce. Ob· 

opracowaniu i reżyserii Karola Borow- zajść w Zarząd.z.ie Sląs'kiego Okręgowego życia sportowego Polski Ludowej elementów serwując już od dłużsi.ego cu<ru tyci-e &porto-
'ego. Związ.ku Piłki Nożnej wydała komunikat n;e· obcych o wrogim nastawieniu do klllsy pracu· we Łodzi śmiemy twierdz:ić, że gdyby w Łodil 

TEATR „SYRENA" Tramnitta 1 zmiernie ważriy, jeśli cliodz.i o cało.kształt na· jqcej". nie było Zarządu Głównego Zawodowego 
· E ESOWA" · · t W d · · d d · · t Zwią"Lku Pracowników Pn:emysłu Włókien.n.I· 

, ' skwalifikacji i usunięcia z życia &portowego ków panujących w naszym &porcie. Do tej po· 0 i z--
Dzij 0 godz. 19.30 , p ANI PR z I szego zycia spor owego. uzasa memu y· Długo c'.llekaliśmy na uz rowieme s osun· czego w Polsce i J'eg• Wvdziału Srv.rtowego 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁ."1IERZA popularnych na Slą-sku działaczy Dublaszew· ry nie zabieraliśmy w tej sprawie głosu, po· - &port robotniczy w Łodzi miałby takie n· 
. ul; Da~zyńsklego 34 skiego, Wietrznego, S-taworzyńskiego i Smel- nieważ uważaliśmy, że nie nad1Szedl jeszcze me warunk•i rozwoju, jak przed wojn4. Czy 

Dziś i ccdz1enme punktualnie o godz. I cerczyka postawJono po raz pierwszy śmiało odpowiedni has, Wypadki śląskie, a zwłasz· można 1Się temu dziwić? . 
19'.15 -sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE· I i zdecydowanie sprawę stosunku, jaki powin· cza dochodzenie w tej sprawie . Specjalnej. Ko· Aby dać odpowiedź na to pytanie, wysta.r· 
BOSZCzyK Pan PIC" w reżyserii Janusza ny zająć wszystkie nasze związki sportowe do misji GUKF i PZPN potwierdziły w zupełrio· czy prz.ejść 6ię !po naszych Związ'kach oiltręgo­
Warneckiego. sportu :ob.otni~ze~o. Posłuchajmy z~ ~o zos~a- ści to, na co dotychcza.s bardzo nieśmiało i z wy<'h i bliżej pr1Lypatrzyć się kto w nich gra 

Kasa czynna od 11-eJ· do 13-ej i od 15, li. usum!jCI z zycia sportowego wyzeJ wym1e· obawą przed konsekwencjami uskarżało 6ię wciąż 'Pierwsze skrzy'Pce. Są to przeważnie sta 
tel. .123_02. mem dz1a.lacze: i uskarża nadal wiele klubów robotniczych, rzy działaCT.e sportowi, przedwojenni, dla któ-

Teatr „OSA" (sala zimowa) Za-0hodnia 13 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko no 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
„Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia m~yezna 
p. t. „Pepina", w której wystąpią. B. Hal­
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn­
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
I Janusz Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\fuzyczne.f „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
1. Gilberta „<Jnotliwa Zuzlł.nna". 7ł roli 
„ZUZANNY" V;-ystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra­
cy - ważne. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Prtyrodnicze w Varku Sienkiewl· 

cza czynne od god7.. 10-17 prócz poniedzial· 
ków. 

Etnograliczne, Plac Wolności Nr U, czynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele I święta od 11-17. · 

P1ebtstorycznf' - Plac Wolności Nr 14 
czynne codziennie od 10-17 prócz ponfe· 
działków . 

. SztUki - W:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 próa poniedziałków t p11itków. 
.Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 

Nr l'03. Wystawa prac malarskich Mieaysla­
Wi! !?iemińskiego, otwarta od godz . . 10-18. 

1'1NA 
ADRIA - „Lekkomyślna siostra" 

~odz: 18, 20.30 w niedziel11 15.30 
filpi dozwolonv dla młodzieży 

BAL'T.YK - „Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
filw mt:C!0z·110Jonv dla młodzieży. 

BAJKA - ,.Zielone lata" 
gódz. 17.30, 20; w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności , kraj. 
i za~r. nr 32" 
~cidz. 11. 12. 13, 16. 17, 1~ 19, 20, 21. 

HEL 1
( dla młodzie'żY.) - „M1odość Toma­

sza Edisona" 
godz. 16,. _18, 20: w niedz. 16 
filin dla młodzieży dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film . dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - „Noc w Casablance" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica Ia" 
god~: 18._ 20 w niedz. 16 
fifm dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Bitwa o Szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fH!'1 niedozwolony dla młodziezy. 

REKORD - ,.Chłopiec z Przedmieścia" 
godz. 18.30. 20.30; w niedz. 16.30. 
film dla młodzieży dozwolony. 

ROMA -- „Wakacje" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film dozwolori" dla młodzieżv od ~at 15. 

STYLOWY - „Slubv Kawalerskie" 
gódz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
fifm dozwolony dla młodzieży od tat Hi. 

~Wl'}:' - „Podejrzenie" 
TATRY - „Cvrk'' godz. 17, 19, 21, w nie­

dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. 
TĘ::CZA - „Wesoły Pensjonat" 

godz. 16, 18.30, 21.00, w niedz. 13.30 
WISLA - „Decvz.ia prof. Mi!asa" 

godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film dla młodzieżv dozwolony 

WLóKNIARZ - „Noc w Casablance" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13 
film dm.""'Nt!on 1 rll:i młodzieży 

WOLNOSC - „Gilda" 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
film nierlozw_olony .dlz młodzieży . 

ZACHĘ:TA - „Tajemnic11, Wywiadu" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
·filr:1 r.iedozwolony dla młodzieży. 

~25582 

a. Za wrogie klasowo nastawienie do spor· że wśród ludzi mających wiele do 1powiedze· rych bardzo często ideologia sportu w Pol!l<:e 
tu robotniczego. nia cz.y to w związkach sportowych, czy jesz· Ludowej je6t jeszcze obcą, między nimi 5ł\ je· 

cze nawet w wv7~zych instancJ·ach naszego dna.k gorsi, a to i tacy, któr1Ly ufni w &We &to-
b. Za faworyzowa.nie klubów nie związa· 1 - k.i · · b ·ak· m y i'nny~h po 

sportu zna1'du1·e się wielu osobniików o wy· sun - i rum , J im przy po oc ~ • 
nych z ideologią Polski Ludowe]". l r··· · t c' -'·odzą wy az'";e ~~·wojo 

raźnie wrogim na.stawieniu do &portu robotni· ra !li się o oczy • St.t1. r ~ •v~ " 
c. Za wyciąganie korzyści osobistych i ma· wi sportu robotniczego w Łodzi. 

terialnych z tytułu zaj~owanych stanowisk czego. Do dzisiejszego dnia (!)· na czele jednego • 
&połecz.nych. Sląsk nne jest tu bynajmnii>j <>do110bnlony. na}poważniejszycli zwi11z.ków 6portowych w 

Łodz:1 i na czele ZRSS znajduj~ się działacz, kt6 
Przed .,.eczen1 Poznań • Lódź ry uchodził i uchodzi i!ladal za dyiktato.ra lód:z-

czy będz·1e walczył Ole1·n·1k' ~~~io ~~o~~pi~a~tó~~~t~~~~;~ :r:~::: 
nieć, że ·przed wojn11, gdy &port mbotnką 

. • miał nieprzezwyciężone prze5z.kody n.a drodH 
Różycki zajmie mieisce Anielaka ·do 6Wego rozwoju, działacz ten był jednym I 

Zbliżający się międzyokręgowy mecz pię- meczu ŁKS - Bawełna okazało się, że tycli, który przyczynił się do„. ~kreślenia klu· 
bów robotniczych z listy członków Łóchrklego 

ściarski Poznań - Łódź wywołuje co raz Różycki jest lepszy od Anielaka i on praw- Okręgowego Związku Piłki Nożnej i 1ym &a.-
większe zainteresówan'.e w Łodzi. Po ostat- dopodobnie zajmie jego m'.ejsce. mym wyeliminował je z 'ogólnego życia &;por-
n:ch meczach jakie. się odbyły w ramach W wadze półśredniej kapitan ŁOZB wy!!ta- towegol 

wił Olejnika, tymczasem Olejnik na!ifsłal Ale nie na tym tylko koń.czy się Je-JO ~la.· 
drużynowych mistrzostw okręgu postanowi- pismo z prośbą o zwolnienie go z nfeczu, łalność dla dobra sportu robot.inkzego. Podob-
li.Śmy zwrócić się do kapitana ŁOZB z PY- gdyż w tym dn:u ma chrzcić swą jedno- nych przy;kladów moglibyśmy przytoczyć wię­
taniem, czy nie przewiduje zmian w naszej rocz.ną córkę. Prośbę Olejnika ŁOZB odrzu- cei i przytoczymy je, gdy z.aj.dz.ie potrzebll, 

„ dzisiaj !Piszemy o tym tylko dlat~p, aby zwró 
reprezentacJl. cił wychodząc z założenia, że skoro z 

cić uwagę na to, że wizytacja ipodobnej Komi· 
Ewentualna tmiana może nastąpić, jak się chrztem czekał rok, to może poczekać jesz.- sji Specjalnej GUKF i PZP!\ przydałaby si„ 

dowiadujemy, tylko w wadze muszej. Na cze tydzień. b-ardzo i u na~. 

R. US ZAJ A. DO BOJU 
wszystkie „dzikie" drużyny piłkarskie ł,odzi 

Dzisiaj na boisku Zw. Wł. KS. „Włókniarz" I sportowych, nie zgłoszeni do Polski.ego Zw. 
rozpoczyna się turniej piłkarski dla drużyn i Piłki Nożnej. 

zawodników „dzi?ticli'
0

, to .maczy nie zrzesza- 2. Do turnieju mogą zg'łosić się zawodnicy 
nych w ŁOZPN-1e. Turnie) ma na celu zam· indywiduaJnie i całe drużyny w wieku od 18 
tereso.wanie piłką nożną jak najliczniejszych do 24 lat. 

automatycznje zostają skreśleni !: listy bi<>Ill• 
cycli udział w turnieju. 

7. Zawodnicy specjainde wyr6tni.aJ1tcr s.itt 
grą, karnością i. puniktualnościl\, otrzymaJll 
„Dyplomy pamil\t!k.owe". 

szer~ów. naszej młodzieży oraz wykrycie ta· 3. ws.Jrscy zawodnicy zglos'.l!eni do tumie· 
lentow pil.karskich. · b d · 1 k '·l i. 

8. Wszyscy zawo<l,nicy biorący udział w 1ur­
nieju mają ;prawo zaipisać się na. członków 
czynnych sekcji piłkarskiej Wł. Zw. KS. 
„Włók.nian", przez podpi5anle deklaracji do 
PZPN. 

REGULAMIN TURNIEJU JU będą z a am przez e arza .... uuowego. 
. 1. W turi!l.ieju mogą brać udział wszyscy pił 4. Zgłoszeni d? t?r.nieju ~ęd~ roz,9rywa1i ~a-

karze nie stowarzyszeni w żadnych klubach wody na stadionie „Włokmarza (dawniej 

O mistrzostwo· Stolicy 

W ni.edzielę odbył się w Warszawie wyścig 
motocyklowy o mistrzostwo Stolicy. 

W kategor.ii motorów z doczepkami zwycię· 
żył Potajafo, którego wid.7iimy na zdjęciu z sy­
nem i żoną. 

Ofiary 
· Tow. Potapczuk przekazuje honorarium 

autorskie w wysokości zł 2.400 zł (słownie 
dwa tysiące czterysta) na budowę Cent­
ralnego Domu Zjednoczonej ·Partii Robotni­
czej. 

1620 zł na odbudowę Warszawy wp~aci­
ła Swietlica Zakładów Przem. Dziewiar­
s,kiego im. M. Kas.orzaka (Al. 1-go Ma­
Ja 31-33)_. 

„Zjednoczone") w Łodzi, ul. Kilińskiego - róg 
Tymie-niedciego, ·przy czym potrzebny do gry 9. Zglos:r,enie do turnieju przyjmuje sekra-
sprzęt sportowy dostarczają organizatorzy. tariat Wl Zw. KS „Włókniarz" - Ł6dź, ul. 

5. Wszyscy zawodnicy przyjęci do turnie'ju Sienkiewicza 13, IV piętro, na 1Specjalnycli for 
będą podzieleni na drużyny i rozgrywać · będą mularzach, które tamże można otrzymać be%· 
zawody w dni i godziny podane dodatkowo, płatnie codziennie w godz. ~ 8.30 do 16.30, 
jak również dodatkowo podany będ'.llie czas a w soboty od 8.30 do 14.3<r."° 
gry. . Turniej trwać będzie do 31 pa:!dziem.ika. 

6. Zawodnicy, którzy bez usprawiedliwienia\ Dzisiaj począteik gier o go<ninie 15-tej. Zawod 
opuszczą choć jedne wyznaczone zawody - nicy winni się stawić o godz. 14.45. 

Dwie godziny w kółko . 
kręcić będą dzisiaj Czesi i. Polacy 

Dzis'.aj o god
0

z.. 18-ej odbędzie się w Hele- I najdalej idącą współpracę dla zmobilizowania 
nowie trzecie spotkanie naszych kolarzy z sił, aby współzawodniczyć z Czechami i mieć 

widoki na 'zwycięstwo. 
doskonałymi zawodnikami Czechosłowacji. 

Program przewiduje dwugodzinny wyśc'.g 

amerykański parami. 
Zeby nawiązać równorzędną walkę, należy 

wyeliminować wszystkie międzyokręgowe 

antagonizmy naszych kolarzy, i zapewnić jak 

W tym celu dokonany zostanie eksperyment 
przy zestawianiu par. Mianowicie połączy 

~ię w pary najlepszych zawodników warszaw­
skich z łódzkimi, co w efekcie dać może wię. 
cej solidarny wysiłek z ich strony i wyjść 

z walki zwycięsko. 

Co uslqszqmq przez radio 
Program na środę 6 października 1948 r. przy drodże" - poemat A. Twardowskiego, 

21.55 „Ciekawostki literackie", 22.00 Muzy­
ka taneczna. 22.45 (L) Koncert życzeń. 
22.58 (L) Omów. progr. lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka 
taneczna, 23.20 Program na jutro, 23.30, 
Zakończenie audycji i Hymn. 

11.40 Słuchowisko dla klas młodszych 
pt. „Nasz plac". 12.04 Wiadom. połudn. 

12.10 „Kronika kulturalna Związku Ra­
dzieckiego". 12.30 Koncert dla szkół. 13.30 
Przerwa. 14.30 (L) Z di:;isiejszej prasy, 
14. 35 (L) Rapsodie węgierskie Fr. Liszta 
(płyty), 14.55„(L) Pogadanka luźna, 15.05 
(L) Kwadrans muzyki Maurycego Ravel'a Program na czwartek 7 października 
(płyty). 15.20 (L) Audycja z cyklu: „O rano 
czym mówi dzisiaj Lódź". 15.30 „Jak Ney- 5.10 Sygnał czasu, 5.15 Streszczenie 
motułła nauczył Isatmena - baśń. 15.30 wiad. por. 5.20 Koncert poranny dla Swiata 
Muzyka popularna, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Pracy. - Transmisja z Czechosłowacji. 
Skrzynka techniczna 16.45 „Gramy 6.00 Gimnastyka. 6.10 DZIENNIK, 6.25 
w szachy", 17.00 Koncert Małej Or- Muzyka, 6.50 Progr. dnia. 7.00 Wiadomo­
kiestry P. R., 17.45 Pogadanka naukowa, ści dziennika por., 7.15 Przegl. prasy stoł., 
17.50 „Gawęda lekarska". 18.00 „Z dawnej 7.20 Muzyka, 8.00 (L) Omów. progr. lok. 
muzyki ·18.35 „Emancypantki" - 19.00 na dziś. 8.02 (L) Komunikaty. 8.10 Mu­
Audycja dla wojska . . 19.30 Kwadrans pio- zyka, 9.15 Inform. ogólnop., 9.20 Skrzynka 
senek, 20~00 DZIENNIK, 21.00 Audycja P. C. K. • 
Choninawska - H. Sztomnks.. 21.40 ..D~· . · 
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